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Rok XV. 


a doświadczeń Olimpiady paryskiej. 


SZKODLIWA PRZESADA, 


— OPACZNE POJMOWANIE 
„MENS SANA IN CORPORE SANO”. 


ZASADY 
SIĘ DZIAŁO POD- 


co 


CZAS OLIMPIADY PARYSKIEJ? — IGRZYSKA DZIKICH INSTYN- 


KTÓW, 


— GLOSY POTĘPIENIA W 


PRASIE ZAGRANICZNEJ. 


— 


TRZEBA NAWRÓCIĆ Z NIEWŁAŚCIWEJ DROGĘ, 


Lwów, 6. sierpnia. 

(C) „Ne guid nimis!“ — byle 
nie zanadto! byle w miare! — 
giosi stara, a naprawdę rozumna 
maksyma łacińska. Stwierdza ona, 
uzmana zresztą powszechnie, tylko 
zbyt rzadko w- praktyce stosowa- 
na. zasadę. żę wszelka przesada, w 
jakimkolwiek kierunku. wszelkie 
przekraczanie granicy umiarkowa- 
nia i rozsądku, wszelka wybuwa- 
fość pewn jakiegoś pierwiastku, 
czy pewmej iakieiś funkcii, przyno- 
si zawsze tyiso szkodę zarówno w 
życiu jecnostkowem, jak zbioro- 
wen. Szkoda stąd płynaca polega 
na tem, że przez nadanie nadmier- 
nei przewagi jednemu pięrwiastko- 
wi, czy iednei funkcii, zaniedbuje 
się inne. które dopiero wszystkie 
razem wzięte i odpowiednio kształ- 
cone i rozwiiane. stanowią o har- 
meniinym ukladzie sił w danym 
organizmie i korzystinem ich współ- 
działaniu dla dobra j na pożytek 
całości. Niestety. o tei clementarnei 
moprostu zasadzie zapomina się u 
nas zbyt często, lekceważy się ią 
kawet. 


Weźmy choćby Sposób, w jaki 
uprawia się u nas spOrt i wogóle 
caią tak popularna od pewnego 
czasu sprawę wychowania fizycz- 
nego. Zastrzegamy sic iednak od- 
razu przed posadzenien. iakoby- 


śmy: występowasi przeciwko satnej 
zasadzie wychowania iizycznego, 
Przeciwnie, uznaiemy w alei pel- 
ni znaczenie ji wartość wycliowa- 
nia fizycznego dla społeczeństwa, 


nie możemy sie tylko pogodzić z 
przesadą: jaka zapanowała u mas 


od pewnego czasu w traktowaniu i 
praktycznem reaiizowaniu tego nic- 
watpliwie don:osiego, lecz jeszcze 
nie najdonioślejszego zagadnienia, 
Bo naprawdę, zresztą mrawie 
we wszystkiem, tak tow tym 
względzie doszliśmy de przesady, 
która zakrawa niejednokrotnie na 
śnieSzpiość, c9 gorSza -— zaczyna 
już przekraczać granice użyteczno- 


JAK 


Á. w O CA Z A ZD Z ZY 


tmygł, 


Ścł społecznej, a wchodzi coraz 
batdziej i coraz widocznieł na teren 
szkodnictwą społecznego, 

Stara maksyma rzymska: „mens 
sana in corpore sano” zdrowy 
zdrowa dusza w zdrowem 
CONA ZANPSZE OrZY = 
ważności wychowania 
jest coraz częściej poj- 
a przez to 


CRIE 
zasadnianiu 
fizycznego, 
mowana jednostronnie, 


ozacznie. Widzi się mianowicie 
coraz wyraźniej, żę przy uprawia- 
niu ćwiczeń fizycznych i sporto- 
wych owa „mens umysł więc i 


dusza, nie tylko już Hia stanowią 
owci ideowej podstawy, na której 
te ćwiczenia winny sie opierać, 


tcez co więcej i ca mafatalniejsze x- 
staly się czynnikiem bez naimnie:- 
szcgo znaczenia, uległy wprost 
zbrutalizowaniu przez czynniki wy- 
lacznie fizycznego znaczenia. 

Kto obserwuie uważnie prze- 
bieg rozmaitych zawodów sporto- 
wych. szczególnie tak niesłychanie 
rożpoawszechiionych zawodów foot 
haiowych, nie może qprzeć się przy- 


kremu wrażeniu. Że w dziedzinę 
sportu wkrada Sie coraz widocz- 


niej rażaca agtykulurajność, pewne 
nawet jakby  zdziczenie. Poiska 
stortowe staia się coraz częściej 
terenem gorszącyckh swą brutalno- 
Świa zajść, a Same zawody kazia 
do wyladowvwania Się antagoni- 
zmów narodowościawych, A chyba 
Sport nie takie ma cclę. Śychowa- 
nis fizvczne nie w takiej rozwiać 
się winno atmosterze. 

Nic też dziwnego, że coraz gło- 
śniejsze podnoszą się zastrzeżenia 
i protesty przeciwko takiemu kic- 
runkowi w dzicdzinie Ćwiczeń fi- 
zycznych i sporlawych, Ostatnie 
zaś, a wprost rrzykre doświadcze- 
nie, poczynione w tym względzie 
pedczas Olinpiady .paryskiei, u- 
trwaliły w opini Światła zgodny 
niemal pogiąd na szkodiiwość i 
antyspolecznośś sportu w tej for- 
mic, w jakiej się on obecnie prze- 
jawia. lzerzysga Olimpiiskie w Pary- 


m i M w i e OZZIE ZZ ZIZI RT siai e 


P:P 


Wohe „MIL 
PTAA utażii? Pitiraa ia satika Alp 


Podobizna „Oriona“. 
dawno bawiła we 


to wszysto przyrzad” 
pełnpsm merzu, „Or trik 


do 
jest 


RB 


| Gi PANA: UD 


ittis meer 


AL LUKI WOM 


peig ti 


ET WA 


jednego z ckret ów floty. wojennej Stanów Zi., która: wie 
francusk.ni porcie Cherbourg. 
nalny widek szeregiem stalowych rusztowań. podcbnyich do Przeseł mostu, 
Montowarnia 

pływałącym warsztatem reparacyjnym, 


„Oion“ przedstawia aryzi- 
Są 
dożnają ta 


kióry za- 


uszkodzeń, jakich .akrety 


wsze towarzyszy okrqiean łaty i momentalnie naprawia ich ewentualne uszko- 


dzenia, 


żu były miancwicie jednym Szefę= 
giem skandalicznych scen i Zajść, 
odsłoniły w kiiku wypadkach ową 
„bete bumains". w którci -abrazo- 
wanit takim mistrzen był Zola. 
Dochodziio do karczemnych wprost 
awantur, zwewag słownych i czyn- 
nvch, wygrażźano sobie wzajemnie 
w najordynarnieiszy sposób, policz- 
kówano sie wzajemnie, kopano, 
targano, bito, kazano, —-  iednem 
słewem. z ierzysk sportowych zvo- 
biono igrzyska czikich iystvaktów 
i naibrutajnieiszych wystapień. Nie 
brakło także skanóałów na tle an- 
tagonizmów qyarćdowościowych, na 
wet partyjnych, kiórych korona był 
brutalny mapad an(vfaszystowskich 
sportowców -— Włochów na inne- 
go: Wiccha, który był faszystą. 

Pod wpływem tych ubołewania 
godnych wypadków ʻi  reastmurąc 
rezultaty Olimpiady pod katem wi- 
dzenia społecznym. w dziennikach 
francuskich wyrażono zdanie, że 
tak poinoware zawody sportowe 
więcej przynoszą szkody, niż korzy* 
ści w stosunkach międzynarodo” 
wych, Tak samo w prasie angiel- 
skiej napiytnowano antykulturalność 
i wypływajacą z tego szkodliwość 
sportów, które do takich prowadzą 
rezultatów. 

„Ideał. który natelinął odrodze- 
nie Igrzysk, był wysoki -- pisze w 
tej materii iondyński „Times“. 


Chodziło o to, aby przez przyjaciel- 
skie rywalizowanie i sport wiązać 
ze sobą młodzież wszystkich naro- 
Gów w braterstwo tak Ścisłe i milu- 
jące się, Żeby tworzyło tamę prze- 
ciw wybuchowł wszelkich miedzy- 
narodowych niechęci, Wypadki jed- 
rak wykazały. że świat jeszcze nie 
doiwzał do takiego braterstwa”. 
Uwaga gorzka, ale trajna i shr 
szna. Stanowczo howiem, uprawia- 
rie ćwiczeń fizycznych | sporto- 
wych w tej formie i w takiem roz- 
ramiętueniu, jak to widzi się w o- 


statnich czasach coraz więcej. jest 
połączone z wyrażną szkodą dla 


społeczeństwa i dlatego przestaje 
być obiawem pożądanym. lo też 
nawrócenie z tej fatalnej drogi i 
skicrowanie zagadnienia wychowa- 


nia fizycznego na tory właściwe 
jest koniecznością, nad którą po+ 
ważnie zastanowić się należy |-- 


Gzie przecież o sprawę tak wiełkiej 
wagi. jak młodzież. któręj nie można 
i nie wolno puszczać Samopas ma 
ilnkty namiętności sportowych, któ- 
re do tak niepożądanych i zarówno 
społecznie. iak kulturalniś szkodli- 
wych prowadzą rezuitatów. Zdzi- 
czenia mamy dosyć wokoło, niech- 
że wolną bedzie od niego ta dzie- 


dzina, Której zadaniem ma być wła- 
śnie dosłarczanie ludzi zdrowych 


nietylko fizycznie, ale i moralnie. 


Str. 2 


Paryż, 6. sierpnia, (Tel. G. P) 
Wczorajsze przetnówienie Mac Do- 
naida, wygłoszone na posiedzeniu 
„izby gmin, wywołało w kołach na- 
ajonalisiycznych protesty przeciw 
usiępstwom, na jakie zgodził się 
Herriot. W kołach tych twierdzą, 
że im większę Francia czyni ustęp- 
„stwa, tem większe żądania wysu- 
wa Anglia. Mac Donałd wyraził 
nadzieję, że Framcja zrzeknie się 
prawa do samodzielnego podjecia 
sankcji przeciw Niemcom, Dzienni- 
ki opozycyjne domagają Się, aby 
Hetriot przybył na dwą dni do Pa- 
tyża i na posiedzeniu komisił par- 
lameantarnej Odpowiedział na prze- 
mówienie Mac Donalda. Nacionali- 
Sci żądają zwołania Izby celem o- 
mówienia reorganizacji komisji od- 
szkodowań, na którą zgodził się 
Fierriot, pomimo, że mparaliżowato- 
by to akcję Francji w przyszłości. 
Herriot oświadczył, że przed ukoń- 
czeniem konferencji nie powróci do 
Paryża, a brczydent Izby deputo- 


wanych oświadczył, że Izba nie be- 
dzie zwojana przed 10. września. 
prasy nacjonalistycznej 


Kamrania 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 8 sierpnia 1924, 


Protest adnie i Kół prawicowych przetiwusteystwom Norio. 


przeciw Herriotowi z każdym 
dniem staję się ostrzejszą, Wielkie 
jednak acienniki, iak „Matin? ìi „Pe- 


tit Parisien“, które popierały poli- | 


„lm więxsze Francja czyni u:tępstwa, tem większe żądania wysuwa Angija*. 


tykę Poincarego, zachowują się bez 


stronnie, a nawet z sympatią dla 
podiętych przez Herriota wysił- 
ków, 


Zwołanie parlamentu francuskiego, 


NASTĄPI ONO PO POWROC IE HERRIOTA Z LONDYNU. 


Berlin, 6 sierpnia. (Tel. G. P.) Biuro 
Wolffa doncsi z Paryża, jakoby wbrew 
dotychczasowemu zamiarowi odbyc.a ob 
rad parlamentarnych dopiero we wrze- 
Śniu, rząd francuski był obecnie zdecy- 


dowany przedłożyć parlamentowi możli- | 


wie jak najwcześniej wyniki obrad kon. 
ferencji londyńskiej Izba i senat mialy- 
by się w. takim razie zebrać zaraz po 
powrocie Herriota z Londynu. 

-EIS 'OŻepsUe'soQ) [A 'OŻ31ĄSAOĄ|AIq 


Dolędacia niemiecka wdstani 2 kondrpropazgcjam. 


„TYLKO OGÓLNE UWAGI“, 


— 


Wiedeń, 6 sierpnfa. (Tel. G. P.) „N 
Fr. Presse“ donosi z Londynu: Delega- 
cja niemiecka zebrała się wczoraj g g. 
17.30 w swej głównej kwaterze w ho- 
telu Ritz, celem zbadania przedłożonych 
przez Mac Donalda uchwał trzech ko. 


misji oraz stormułowania swoich kontr- 
projektów. Jest mażliwem, że delegacja 
pogląd swój wyrazi tylko we formie o- 
gólnych uwag, zaś szczegóły pozostawi 
do zalaltwienia kom.sjom, 


Ken. Rydz omigły przybywa do Warszawy. 


: złoży tam sprawozdanie z papadi na Sfopici. 


Vleleronem va naszego Kkorespondenta.). 


.  Wafszawa, 6, sierpnia. (Z) Da 
Warszawy przybywa dzisiaj wie- 
Torem Wez'vany ze Stoipców zen. 
Rydz Śmigły, który — jak wiado- 
mo — z polecenia władz central- 
mych przeprowadził  zamkntęcie 
granicy na odcinku Stofpce. Jak się 
dowiaduje Wasz korespondent, gen. 
Rydz Śmigły będzie obecny ną po< 
siedzeniu komitetu politycznego 
Rady Min. i zda sprawę z wypad- 
ków, które towarzyszyły mapadowi 
na Słoipce, 


ZAINTERESOWANIE PREZ. RZP. 
WYPADKAMI W STOŁPCACH, 
Warszawa, 5. Sierpnia. (Z). Jak 

się dowiaduje wasz korespondent, 
Prezydent Rzplitej, który bawi obe- 
cnie na Pomorzu, każe się dwa ra- 
zy dziennie intormować o przebie- 
gu wypadków na Kresach Wschod- 
rich. Dowiadujemy się równeż. że 
premier Grabski prawdopodobnie 
skróci swój pobyt w Małopolsce 
wschociej i przybędzie w naibliż- 
szych dniach do Warszawy. 


ŚMIERĆ 7-GO POLICJANTA. 

Warszawa, ©. sierpnia. (Z). Z 
Wilna donoszą: Dzisiaj raro zmarł 
w Wilnie siódmy policjant oddziału, 
biorącego udział w pościgi za ban- 
dytami ze Stołpców. Pogrzeb odbył 
się bardzo uroczyście. Ludność bra- 
ła udział w tym pog®ebie manife- 
stacyjnie. 


JESZCZE JEDNA BRAMA WYPA- 

a DOWA. 

Warszawa, 6 sierpnia. (Z) Z Lublina 
donoszą: Z pogranicza sowieck.ego dono 
szą, że naprzeciw Ostroga znajduje się 
formalna brama wypadowa dla napa- 
dów ze strony bandytów sowieckich. 
Bramą tą przechodzą na obie strony bez 
karnie szumowiny i niema dnia, w któ- 
rymby nie podnoszono ze strony pol- 
gkiej alarmów. W nocy z 7 na A lipca 


mm — 


przekroczyła grancę banda złożona z 20 | miała na celu swego. napadu wznie- 


rytorjum polskie 20 ludzi, w nocy z 22 
ma 23 lipca przekiradło się 9 ludzi, 27.g0 
zacbserwowano zjawien.e się bandy w 
sile 6 ludzi. Dzienniki lubelskie przyta- 
czają tę statystykę i apełują do władz, 
by wydały energiczne 
naszem pograniczu. 


zarządzema na 


—— 


8 BANDYTÓW UJĘTO. 


Warszawa, 6.sierpnia, (Tel. G. P.) 
Wysłannik „Rzplitej* donosi ze 
Stołpców, iż aresztowano tam sze- 
ściu uczestników bandy, 
zem dotychczas 8-miu. Aresztowa= 
ni zeznają, że oddział był umiesz- 
czony w koszarach w Mińsku i 
óćwiczony przez oiicerów rosyj- 
skich, Oddział składa się w 70% z 
żołnierzy czerwonej armiji. Napad 
odbyć się miał 29. lipca. odłożony 
jedrak został z powodu zepsucia 
się samochodu. Policia schwytała 2 
więźniów, wypuszczonych w Stołp- 
cach przez bandę. 

Dwa plutony bandy kryją się > 
szcze w lasach, Na bandzie zdobyto 
3 kar. maszynowe, 22 kar. ręcz- 
nych, granaty ręczne i pyrokselinę. 


' 
ludzi, 9-go tego miesiąca przeszło na te ; 


(Tel. G. P.) 
że banda 


CEL NAPADU. 


Warszawa. 6. sierpnia. 
donosi, 


„Echo Warsz.“ 


czyli ra- 


cenie powstania wśród ludności bia- 
łoruskiej i w dalszym ciągu oder- 
wanie tej części kraju od Polski, 


TAKŻE NA OSMIANĘ. 


Warszawa, 6. sierpnia. (Z). Doro- 
szą z Wilna: Od kilku dni krążą nie- 
pekojące pogłoski, jakoby bandy so- 
wieckie, grasujące na granicy pol- 
Sko-sowieckiej zamierzały dokonać 
napadu ną OQszmianę. Ludność tego 
miasteczka z trwozą oczekuje dni 
rajbliższych. 


CER | CZE 
POBÓR REKRUTA NA G. ŚLĄSKU 


(Teleforem od naszego korespondenta.) 

warszawa, 6 sierpnia. (2) Z ka- 
lowic doro:zą: W wojewódz wie 
śląskiem rozroczął się pobór re- 
«ruta na podstawie uchwalonej 
niedaw o ustawy o obowiązku 
służby wojskowej. Trwać będzie 
do 15 sierpnia. 


149 TYSIĘCY Y BEZROBOTNYCH 


W POLSCE. 
Warszawa, 6. sierp. (Tel. G. P.) 
Według danych dostarczonych 


przez Urząd p.średnictwa pracy 
liczba bezrobotnych wynosi ob>c- 
nie w P.lgce 149.000 osób. W po- 


-:-« Pieć minut a późno č żege 


Emoc onalny dramat w 5 akt. z MIA, MAY wgl. rol. Dz ś KINO OMINERAŁe 


PREMIERA. 7. VIN. 1924. Marysieńka i Kopernik 


Druga i ostatnia serja słynnego obrazu „CUDA DŻIRGLIU 


Senzacyjny dramat w 9-ciu aktach p. t. 


! W MOCY MAŁE 


5893 


SEACE SŁONIA 


Nr. 7148 


rówianu z nnemi państwami, 
które przecho: ziiy przes'lenie go- 
spodirc:o-finarsowe liczba ta jest 
stosunkowo mała. 
—— 
W 10 ROCZNICĘ. 


Warszawa, 5.sierpnia. (Tel. G.P.) 
Pisma donoszą: Wczoraj o godz. 6. 
wieczorem odbyło się pod krzyżem 
Traugutta zebranie legionistów, któ- 
rzy nie mogli wyjechać do Lublina 
ma uroczystości łegjonowe. Oprócz 
legionistów przybyła również liczna 
publiczność. Słowo wstępie wygło* 
sił p. Hartleb, poczem przemawiali 
mecenas Paschalski i przedstawiwiel 
Związku strzeleckiego. 

esz, 


Q CENĘ ROPY. 
Warszawa, 6 sierj nia, (Tel. G.P.. 


„Echo Warsz.“ donosi że grupa 
przedstawicieli przemys'u  nafio- 
wego odbywa narady w  spralvie 


nawiązania umowy regulującej na 
przyszłość ceny ropy i jej produ- 
któw. Umowa ma być przeksział- 
cna z czasem w kartel naftow:y, 
pory" ną 
| Jak po zębach możni 
( poznać człowieka, 


Chiromancja, grafologja, 
gja są już przeżyikami, 
„pauka“, 
| charakter 
czyli 
rości, 
zębów, 

„Nauka 


frenolo- 
najnowszą 
mającą ustalać niezbicie 
ludzki jest  dentologia, 
sztuka rozpoznawania skłon- 
wad i zalet ludzkich wedle 


| ta cieszy się wielkiem 
po/odzeniem w Angli i w Amery- 
ce, posiada już wcale pokaźną lite- 
iure. Na zasadzie dotychczasowych 
badań można ustaliś następujące 
pewniki: Jesli kto, Śmniejąc sie, 0- 
twiera usta, tak, iż widać zęby — 
jest człowiekiem dobrym i szcze- 
rym, człowiek zaciskający wargi w 
czasie Śmiechu, jest skrytym, po: 
dejrzliwym i nie zasługyśc na wiarę. 
Małe, drobna zęby, osadzone ciasna 
obck sibie, Świadczą o małej inte- 
ligencji, natomiast duże zęby trzo- 
nowe są dowodem bujnej wyobraźni. 
i energii, 

Zęby wystające ma przedzie po- 
siądaja ludzie zarozumiali i chełpili- 
wi, szerokie zeħy na przodzie zna- 
mionują zdoiności literackie i ar- 
tystyczne. Natomiast 52 proc. zbro- 

posiada nadmierna liczbę 
zębów, 48 procent zlodzicji. bada- 
nych w więziernm  nowoicrskian, 
miało po dwa zęby mądrości w gór- 
nej 


dniarzy 


szczęce. 


Zęby bardzo gleboko osadzone 
w dziąsłach ji posiadające  rezro- 
Śniete korzenie, należą do ludzi ob- 
darzonych sprytem kupieckim, pod- 
czas, gdy zeby o słabych korze- 
niach Świadczą o lekkoniyślności 
życiowej i braku zdolności finanso- 
wych. Ludzie wybitni długie lata 
Szczycą się zdrowiem i silhem u- 
zębienietn, "natomiast iednostki li- 
chei wartości umysłowej w weze- 
snej już młodości pozbawione są 
znaczne: części zębów. Ludzi o nie- 
mormalnej wielkości zębów należy 
unikać, są to jednostki ze wszech 
miar nicbezpieczne i obdarzone nai: 
gorszemi instynktami. 

Z takich osobników rekrutują się nor- 
dercy i okrutnicy. Rzadko osadzone o- 
bok siebie zęby znamionują nadmierne 
Skłonności erotyczne, kobigty obdarze- 
ne takiem uzębieniem nie zasługują na 
wiarę i nie należy ich wybierać na 
ony, 
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GAZETA PORANNA Lwów, dnia 5. siertptua 1924, 


Stan nieurodzajów we wsch. i Środk. Hatopolste. 


KLĘSKA NIEURODZAJU OBEJMUJE CAŁĄ WSCHODNIĄ MALO- 
POLSKĘ. — ZAPOWIEDŹ URODZAJU W MAJU ZAWIODŁA — DO 


KLĘSKI PRZYCZYNIŁY 


SIĘ GRADY. NIEZMIARKA. 


SKA I GORĄCA CZERWCOWE, — ’ 
— 0 EKSPORCIE ZBOZA NIEMA MOWY, — OKOPOWĘ ROŚLINY 
SĄ DOBRĘ, 


czy na zasiew, bedzie bardzo do- | 


Celem poi formowania się o sta- 
rie urodzajów we wschodniej 
i środkowej Małopolsce zwrócił 
się nasz Sprawozdawca do p. Ka- 
zimierza Pizybysławskiego, Wicc- 
prezesa Tow. KredytowegaecZicm= 
si go we Lwowie. O o co powie- 
dzia: nam w iej sprawie wice- 
prezesa p. Przybysławski: 

Ażeby coś powiedzieć o nieuro 
dzajach w Małogolsce, mus'ałbym 
chyba powtórzyć prawi: dosłownie, 
tylko siiniej jes cze zaakcentowaś, 
to wszystko, co podniós! p. sena- 
ior Cieński przy rozprawie nad 
budżetem Ministerstwa rolnictwa 
w senacie. Klęska ogólia — oto 
w dwóch słowach określenie zbio- 
rów tegorocznych w Małopclsce 
wschodniej i środkowej. 


Maj zapowiadał pełne spichlerze, 
widziałem 'u: w dużej ilości wa- 
żony pędzą.e po szynach zagra- 
nicę, mieliśmy wszyscy wyobra- 
żenie, że żyta, jak szuwary, psze- 
uica gęsta, doroczna, bujne owsa 
dedzą zbiór który rolnikom wyna- 
grodzi całoroczną pracę, da zie- 
'iaństwu możność przyjścia p ń- 
twu z wydatuą pomocą i wspo- 
może budżet państwa. Grady które 
w tym miesiącu nawiedziły znacz- 
ną połać tej ziemi, które w trzech 
województwach dotkliwe wyrzą- 
dziły szkody, zapoczątkowały klę- 
skę nieurodzaju. Czego grad nie 
wybił, czego niezmiarka nie z adta, 
czegó mucha kesska nie zniszczyła, 
to dobiły iropika ne gorąca z koń- 
cem czerwca. 

Pud bardzo smutnemi auspicjami 
rozpoczęto tegoroczne żniwa, Wy- 
nik ich — mówię tu o Małopolsce 
wschodniej — jest wprost przera- 
żający. 

Majowe nadzieje zawiodły. W 
wiełu miejscach trzeba kupować 
żyto na nasenie i na potrzeby 


folwarczne. ai pszenica wystar- 


JAKÓB HENNERY, 


ZARŁAD 0 ŻYCIE. 


Powieść kryminalna z franc, 
1. 
'OSOBLIWIA. NGTATKA, 9 


„Wielkt Dziennik Paryski* z 
dnia 15. marca 1923 (wydanie wie- 
czorne) zamieścił w „Ostatnich 
wiadomościach” następującą 'ory- 
ginalną notatkę: 

„Dziś w mocy. między go- 
dziņa !1 wieczór a 3 rano, speł- 
niona zostanie zbrodnia, Miejsca 
zbrodni nie znamy, możemy ied- 
nak inż z góry podać, że znaj- 
duie się Ono w odległości «kolo 
200 kilometrów od Paryża. Ofia- 
rą zbrodni adnie kobieta, 

„Skoro tylko zbierzemy w 
tym kięrunks biiższe szczegóńy, 
nie omieszkamy podać ich do 
wiadomości naszych czytelni- 
ków“, 

Jakiś krępy, okrąglutki jego» 
mość, który wychodził właśnie z 
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MUCHA HES- 
WYNIK ŻNIW PRZERAŻAJĄCY. 


b'ze. 

O eksporcie w tych stronach 
marzyć mie można. O il by te 
smutne moje horoskopy miały się 
sprawdzić, nie widzę, skąd zie- 
mia stwo ws.hodnio-małopolskie 


| rzystnego r:zuitatu, 


będzie w możności uiścić podatek 
majątkowy czy gruntowv, które w 
wysokim stopniu cbciążają tę 
warstwę, 

O opowe t. j. buraki cukrowe 
przeważne są dobre, tak samo 
ziemniaki i ku urydza w  połud- 
iniowo-wschodnich powiatach Mn. 
łopolski. Jedynie więc na ich pre- 
dukc'ę można liczyć, co jednak 
nie wsz;dzie przyczyni się d> ko- 
gdyż miejsco- 
wości daleko od kolei pcło:one —-- 
a tych riestey w Małopolsce 
wschodniej tak wiele — są pozba- 
wione możności planiowania bu- 
raków. 


Apeiyty sowieckie 
na cerkiew prawosławną w Polsre, 


Robota emigrantów rosyjskich przeciw Polsce zbiega się 
z akcją antypolską czynników sowieckich, — List patry- 
jarchy maskiewskieo Tichona. — Przeciw autokefalji. 


Lwów, 6. sierpnia, 


(C). Na ziemiach Rzeczypospoli- 
tej Polskiej w dzisiejszych je: grani- 
cach, żyje około czterech milionów 
ludności, wyznającej prawosławie, 
które dla przeważającej większości 
tej ludności jest ciągle jeszcze iden- 
tyczne z ideologią wielkiej Rosji, — 
Rzecz naturalna, że wobec tego nie 
jest i nic może być dla nas obojętiią 
kwestia ustosuskowania się tej lud- 
ności do państwowości polskiej. 
Teni więcej, że mnożą się coraz 
więcej objawy, wskazujące. że nie 
brak 1uestety usiłowań, które ztnie- 
izają do zaognienia stosunków w 
tym względzie, Z jednej strony pra- 
cują nudrtern emigranci rosyjscy w 
bółsce”i zagranicą. z drugicj rząd 
trzeciej międzynarodówki moskłew- 
skiej. Jakkolwiek z dwóch tak za- 
sadniczo odmiennych źródeł plyną- 
cc usiłowania te zbiegają się jednak 
w jednym wspólnym punkcie, ma- 
nowicie w tem, że podtrzymują, 
względnie wytwarzają wśród iud- 
ności prawosławnej nastroje i ten- 
dencje, utrudniające jej zgodne 
współżycie z nami, a także lojalne 
gmachu Ministersiwa Spraw We+ 
wnętrznych, czytając „Dziennik ”, 
mtulknat pod nosem: 

— Jakiś nowy kawał tego drze- 
klętego reportera.. Próbuje się re- 
habilitować po swym nieudanym 
występie w sprawie Fortina.,, 

I mrugnawszy znacząco okiem, 
z lekceważącem wzruszeniem ra- 
mien zwinął ów mumer „Dzienni- 
ka“ w kulkę —- i wrzucił go ge- 
stem pogardliwym do kanalu. 

3 ; 
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W KTÓRYM ZNAJDUJEMY 
PEWNE WYJAŚNIENIA. 


= 


Każdy z nas ma w ciągu doby 
jakąś swoją ulubioną godzinkę. 
Dla pana: Basselin naiprzyjemniei- 
szą bywała chwila, kiedy, — wy- 
leżawszy stę porzadnie w łóżkm, 
mógł tano wbrać się w Swą ele- 
gancką pyljamę i czyściutkie Iśnią- 
ce lakierki, —— i zasiąść wygodnie 
przy stole do rannei czekolady. 

Wyspany, orzeźwiony poranna 
kąriela. poźwałał sobie wówczas 
na slodki wypoczynek, bawiąc ró- 
wpnecześyie rozmową starą swą 
nialuchnę, Rozmowa toczyła się 


Z o m0 


„wynaradawia'* 


jej zachowanie się względem pań- 


stwowości polskiej, 

Emigranci rosyjscy mają w tej 
mierze wiele grzechów na swem 
sumieniu. w prasie bowiem swojej 
występują stale wrogo przeciwko 
Polsce i rządowi polskiemu, a wprost 
już niestworzone rzeczy wypisują o 
rzekomej polityce „przemocy i wy- 


naradawiania*,  siosowanej jakoby 
przez rząd polski wobec niedaw- 
nych poddanych rosyjskich. Prym 


w tych oskarzeniach i wprost ka: 
lumniach, rzucanych na Polskę, wio- 
dą berlińskie organy emigracji ro- 
Syjskiej, które przy tej sposobności 
na amtypolskim rożnie pieką partyi- 
tą piecze. Lecz i w rzekomo bez- 
nąrtyinych, a właściwie tyfko poda 
jacych się jako takie ugrubowa- 
niach odbywa się zajadia nagouka 
na Polskę. 

Oto  Wszechrosyjski Związek 
Ziemski w wydawnictwie swem 
pt „Wiadomości o stanie emigracji 
rosyjskiej", w ustępie mówiącym o 
Polsce, wypisuie wprost niestwu- 
rzone rzeczy o tem, jakto rząd poł- 
ludność rosyjską, 


nieodmiennie na teden i ten sam 
temat, 

— Dobrze spałeś, moie dziec- 
ko? pytała staruszka swego 
Czterdziestoletniego syna, tym sai 
mym tonem serdecznej troskliwo- 
Ści, łąk wówszas, gdy mosił jesz- 
cze krótkie majteczki... — Coś mi 
dzisiaj iesteś biądy? 


— Taka mż moia cera, matu- 
chno... 

— Tak, tak, —- 1 twój ojciec 
także... 

— Poco wspominać ojca! — 


przenwa!ł Basselin. pragnąc nie do- 
puścić do smutnych wspomnień. — 
Moja natura podobną iest raczej 
do twojej, matuchno. A przecież ty 
czujesz się doskonale, choć jesteś 
taka watła i filigranowa. Nie lekai 
się o mnie, miatuchno!... Zresztą 
powiem ci dziś coś. Co cię nafew- 
ho ucieszy: jeszcze dwie, trzy 
Sprawy, a potem sobie odpo- 
czne. Tak, tak, mabuchno, całkiem 
serio: hędę siedział cały dzień w 
domu, wieczorem zapalę sobie pa- 
pierosa, — w iecie na balkonie, 
zimą przy koninku., Będę się 
sprawiał wzorowo.. Cóż, zadowo- 
lona jesteś, maluchno?. 
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„Nie pogardzając żadnymi środka 
mi“, a w perfidnych oskarżəniach', 
idzie tak daleko. że nawet powziętą' 
niedawno przez Radę ministrów u- 
chwałę co do otwarcia na Uniwer- 
sytecie warszawskim Studjum te- 
ologii prawosławnej zalicza do ak- 
tów gwałtu i przemocy. Konkluzię 
zaś wypowiada następującą: „Po: 
stępowanie takie (2!) rodzi oburzes 
nio wśród ludiiości rosyjskiej. któ- 
ra w odpowiedzi na nie walczy za- 
bóistwami. podpałaniami, współdzia-. 
taniem z bandytami i t. p.“. 

Nic potrzeba dodawać, jak fatat- 
ny wpływ na ludspść rosviską, 6 
wogóle prawosławną w Polsce ma- 
ią tego rodzaju bredwie i fałsze, jak 
przytem są one na rękę sządąęwi 
imoskiewskiemu. Korzysta też on 
z tej sposobności, żeby tem silniej 
agitować przez swoich agentów 
wśród ludności prawosławnej, a że 
każdy Środek jest mu dogodny, 
więc ostatnio wystąpił jako obroń' 
ca... jedności cerkwi prawosławnej. 

W tych dniach mianowicie zia- 
wili się u metropolity  Djonizega. 
zwierzchnika autokefalnego kościoł 
ła prawosławnego w Polsce, posło- 
wie do Sejmu i Senatu wyznania 
prawosławnego. Było ich ośmiu, 
wśród nich dwaj Rosianie, trzej 
Białorusini i trzej Ukraińcy. Wre- 
czyli oni metropolicie, — nadesłany 
prywatną (1) drogą znamienny 
list patriarchy moskiewskiego Ti- 
chona, powolnego sługi władców 
komunistycznych dzisiejszej Rosji 

List ten jest dowodem, że rząd 
rosyjski chcz wszelkimi sposobami 
niedopuścić do autokefalii, czyli u- 
riezależnienia cerkwi prawosławnej 
w Polsce od wpływu Moskwy. Ti- 
chon żąda mianowicie zakomuniko- 
wania mu obecnych warunków Ist- 
nienia i rozwoju cerkwi prawosiaw- 
nei w Polsce, a wogóle narzuca się 
na jej naiwyższego zwierzchnika, 

Oczywiście Tichon jest tu tylkoj 
wykonawcą zleceń, otrzymanych 
6d rządu sowieckiaga, który planuje 
naiwideczniej zamach przeciwko 
suwerenności państwa polskiego w 
zakresie spraw, związanych z cer- 
kwią prawostawną i przygotowuje 
sobie w tym calu grunt. Tkwi w tem 
poważne  niebezpięczeństwo, gdyż 


— Jakże by to dobrze było! 
— Tak będzie, zaręczain: 
Tymczasem iednak muszę cię u- 
przedzić, że nie będę dziś na obe- 
dzie, — a może i ma kolacii, Nie 
test "też 'wykluczonem, że niq 
przyjdę dziś na noc do domu... 
Kto wie, może wypadnie mi wy- 
brać sie dziś nocą na wyprawę... 
— Ach, iakiż ciężki i nieznaśny 
zawód wybrałeś sobie! wE- 
stchnęła staruszka. 
Ale jakież on przynosi è- 


mcecje! 
Bo pan Bassclin był reporte- 
rem od spraw kryminalnych w 
„Wielkim. Dzienniku Paryskim'4 
Znócie wszyscy ów dziennik. 
ol:lubiący się, nie bez racji zresztą, 
że lbie naiwiece; egzemplarzy z 
całej paryskiej prasy, lże posłąda 
nalepszych "wsrółpracowników i 
najliczniejsze grono  ozytelników, 
biiąc wszystkich konkureitów do- 
borem i sępsacyjnością artykułów. 


(C. d. n.). 


Str. 4. 


w obecnych warunkach uzależnienie 
autokefalii od postanowień soboru 
nvszechrosyiskizgo, który podlega 
zupełnie nakazom wladz sowieckich, 
byłoby równoznaczne z uzależnie- 
wiem cerkwi prawosławnej w Pol- 
sce od wpływów polityki mroskiew- 
skiej. W ogólności zaś idzie o to, 
żeby przez cerkiew utrzymać wśród 
ludności prawosławnej w Polsce po- 
wagę państwowości rosyjskiej. 
Cele więc i tendencje rządu so- 
wieckiego Są zupełnie wyraźne, a 
list Tichona przybył naprawdę w 
samą porę, żeby obudziś w Polsce 
czujność wobec tych nowych zamy- 
słów  dzisieiszych władców Mo- 
skwy, dążących do zdobycia na zie- 
mi polskiej dla swych planów tak 
ważnego punktu oparcia, jakim by- 
Jaby dla nich cerkiew prawosławna. 
—— 
Na marginesie. 


die obsługiwana redakcja. 


Wiedzą o tem nawet laicy, że 
zaletą i chlubą każdej redakcii jest 
dobra obsługa informacyjna. Dzien- 
nik powinien dawać 'czytelnikowi 
pełny i wszechstronny obraz chwili 
bieżącej w świecie, państwie a już 
— cela va Sans dire — w naj- 
bliższem środowisku. 


Tymczasem w mieście naszem 
istnieje redakcja tak wadliwie ob- 
sługiwana pod względem wiado- 
mości łokalnych, że gdyby czytel- 
nicy owego organu prasy byli ograni- 
czeni tylko do czerpanych zeń infor- 
macji, a nie mieli oczu ku widze- 
niu i uszu ku słyszeniu, to dla nich 
nie byłoby wa Lwowie uroczystoś i 
dziesięciolecia czynu legjonowego, 
jak dla kreta nie istnieje światło 
słoneczne — bo pismo to nie umře- 
Ściło nawet kronikarskiej wzmia - 
ki o tym fakcie bądź co bądź nie- 
codziennym w życiu Lwowa. 

Niemnisjsze iuki wykazują pra. 
cownicy tego pisma in puncto wia- 
domości politycznych, jak świad- 
czy minialurowa notatka, kryjąca 
się wstydłiwie na szarym koń u 
kroniki, o bytności Józefa Piłsud- 
skiego we Lwowie. i 

Dla odnośnej redakcji Józef 
Piłsudski jest jedynie „byłym“ ra- 


czelnikiem państwa („byłym', a 


LEON ŻYPOWSKI. 


„Simian Wdowiec. 


Najspokojniej — choć zupełnie 
bezmyślnie, -- nierzyłem po raz nie 
wiem, już który -— długość ul, Aka- 
demickiej od pomnika Fredry do 
hotelu George'a, gdy nagle usłysza- 
łem za sobą dwukrotnie, głośno wy- 
mówione moje własne imię. 

Odwzióciłem się szybko i, ku 
wielkiemu Ździwieniu, zobaczyłem 
rozpromienione oblicze przyjaciela 
mojego — Fredzia. 

Nic w tem dziwnego nie było, 
że... byłam zdziwiony. Od Fredzła 
bowiem, którego zwykle widywa- 
łem smutnym, przygnębionym, tnil- 
czącym uparcie, biła dzisiaj potężna, 
radość, Krótkowidzące oczy jego 
niebieskie i wypukłe  spozlądały 
z poza szkieł soczewkowatych tak 
pogodnie, tak się Śmiały radością 
życia, że mimowoli i ia uśmiechną- 
łem się do zacnego Fredzia, pyta- 
jąc: „Cóż to się stało — że tak o- 
blicze twoje szczęściem się śmieje!“. 

— „Wyjechalii* — zawołał Fre- 


dzio. 


wGAZETA PORANNA“. Lwów, dnia 8. siespnia 1924, 


więc emerytem.. cz.mś,co w myśl | 


ideologji tego pisma, w braku sta- 
rożytuej Ta:pejskie, sk ły, spycha 
się do lamusa nieużytków, na po- 
wolne als pewne wygiodzenie... 
patrz stanowisko stronn ctwa, któ- 
re to pismo reprezentuje, w spra- 
wie emerytćw). 


O tem, że Józ f Piłsudski 
pierwszy Nacze nik odrcdzore oj- 
czyzny jes: także pierwszym Mar- 
szełkiem Polski, niedosz a jeszc e 
wiadomość do  nieprzenikliwych 
murów redakcji, pogrążonej w swej 
„splendid iso!ation'* 


Haussa walut europejskich 


laki3 są tego przyczyny? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 sierpnia. 
(S) Od szeregu dni kursa walut 
europejskich wykazują stale ten- 
dencję zwyżkową w stosunku do 
dolara. Odnosi się to w pierwszym 


rzędzie do Zurychu, Londynu, 
Amsterdamu, po części Brukseli 
i Medjolanu. Najwyższe- kursą 


osiągnęły powyższe dewizy w dniu 
wczorajszym. Tendencja zwyżkowa 
walut europejskich stoi w związku 
z konferencią londyńską i jej wy- 
nikiem. Jak wiadomo — na konie- 
rencji londyńskiej znajdują się 
ob erwat>rowie amerykańscy, co 
wskazuje na wzrastające zaintere- 
sowanie się Ameryki sprawami 
Europy. Wiadomo również, ż: 
banki  amerykaiskie zamierzają 
wziąć udział w pożyczce 800 milj. 
zł. marek niem. dla Niemiec. Z po- 
wodu zmiany poglądów Ameryki 
na siosunki europejskie wszystk e 
poważniejsze waluty europejskie 
zwyżkowały na gieldzie nowoior- 
skiej. Oi szeregu dni odbywa się 
na giełdzie tej dos osowywanie się 
kursów głównych walut europej- 
skich do parytetu przedwoj:nnego. 
Wymienione wyżej wa'uty odzy- 
skują czeŚciowo rćżnieę kur'ów 
przedwojennych. Należy przyłmo- 
wać, ż3 zwyżka ia postępować 


będzie w dalszym ciągu o ile da'- 
lendyńskiej 


szy cizg konferencji 


doprowadzi do uzgodnienia stanu 
sprzymierzonych ż d legacjami nie- 
mieckimi. 

W łącznceś i z tem należy oce- 
nieć sy uacię złotego związanego 
ścśle z dolarem. Złoty polski ma 
giówne swe pokrycie w dolarach, 
wobec tego Bank Polski dąży do 
utrzymania na poziomie stałym 
kursu złotego do dolara. Ta ten- 
dencja doprowadziła do pewnych 
nawet nielogiczności jak np. na 
giełdzie nowojorskiej notowano 
frank szwajcarski niżej aniżeli złoty 
polski. 

Ponieważ obecne wałuty euro- 
pejskie zwyżkują na giełdzie No- 


„wego Jorku, a złoty polski jako 


mający już parytet przedwojenny 
franka do dolara nie moie tego 
parytetu przekroczyć, na pozór 
wygląda jakoby złoty polski wy- 
kazywat t:ndencję zn żkową, ce 
jednak jak wynika z wyżej przyto- 
czonych powodów nie jest prawdą, 
ponieważ z'oty polski utrzymuje 
się na nezmienionym  parytecie. 
Na ogól należy haussę walut euro- 
pejsk ch na giełdzie nowojorskiej 
pow tač jako objaw bardzo ko- 
rzystny dowodzący, że Ameryka 
zapatruje sę i O Inosi się optymi- 
stycznie do sytuacji poli.ycznej 
w Europie. 


KINO „LEW Dziś w czwartek 7 h. m. i w dni następne 


2 wieki sensacyjny dramat w G aklech z życia przemytników serbskich 


ZDRAJCZY 


GE wol oli toczą ar ysha 
VIOLETTA KAFIERSRA 


Film o głębokiej treści dramatycznej. Wspanisł: zdjęcia. Doskonała gra artystów. 


WE. SERDZRENNE PENN s? 
„Już wyjechali! Właśnie 
wracam z dworca. Wsadziiem ich 
do wagonu! Pociąg przy mnie ru- 
szył. Napewno wyjechali!“ — koń- 
czył radosną relację i śmiał się dò 
mnie... 

— „Kto taki?" 

— „A n0.. jakto kto? Oni: żona, 
Jancia, Zosia i Pępuś!*. 

Głośnym parsknąłem śmiechem, 
Fredzio wtórował mi, przywruża- 
jąc poczciwe, dziecięce swe oczy 
niebieskie, a ująwszy mnie pod ra- 


mię, rozradowanym głosem wołał: 
— „A co! Nielada sztuka! Co? 
Czworo wysłać dzisiaj na letnie 


mieszkanie! Mógłbym być znakomi- 
tym finansistą! Minątem się z po- 
wołaniem!.. Ale co ja miałem za 
trudności nie  uwierzyłbyś! 
Szczególnie z tą zaliczką! Załączy- 
łem dla Pępusia lekarskie Świade- 
ctwo „oskrzelowe', dla Zosi „ae- 
iriczne”, dla Janci „żółciowe, dla 
mojej starej „histeryczne, a dla 
mnie „artretyczne'. Bóg jeden wi- 
dział — no i referent od zaliczek — 
co tam lekarze ponapisywali! Ja 
muszę jechać do Truskawca lub do 
Piszczan, Pępuś do Zakopanego lub 
na Riviere, żona do Krynicy lub do 
Sopot, Janka do Rabki, a Zosia do 


a 5 amad. 
Rymanowa! I to nie pomogło! Do- 
piero. gdy w przystępie rózpaczy 
zapytałem p. referenta, czy wtedy 
dopiero daje się zaliczki u nas, gdy 
petent przynosi jako alegat wie- 
ko od trumny własnej, lub klepsy-= 
drę pośmiertną, — dopiero wtedy, 
acz zdziwiony moją niesłychaną od- 
wagą, dał mi aprobatę. Wczoraj do- 
stałem pieniądze i tak „na gorąco", 
aby nie zmiieniło się coś broń 
Boże dzisiaj wysłałern ich do 
przyjaciółki mej Żony, nauczycielki 
pod Gródkiem! Żona wprawdzie za- 
klinała mnie, abym wszystkim mó- 
wil, że rodzina wyjechała do Po- 
znania, ale ja tobie — wiesz... te- 
go... w zaufaniu! 


I znów Śmiać się zaczął Fredzio 
poczciwym, serdecznym śmiechem 
człowieka — raz przynajmniej zado- 
wolonego z siebie i Świata, a przy- 
mrużając i tak stale przymrużone o- 
czy, uŚścisnął mnie za rękę powyżej 
łokcia i zapytal: — „Ale dzisiaj do 
mnie przyjdziesz Leoś? Co? 


= „Czy ważnego co?“ 

— „Eh! Nie i tak! Nie... bo niby 
nic takiego nie ma, a tak, bo 
chciałbym — rozumiesz — wieczór 
„słomiany” w: gronie kilku najsyim- 
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Lzarzy kongres. 


Murzyni łączą się w związek 
ogólno-światowy dla ob ony 
swoich praw. 

Lwów, 6. sierpnia. 

(©) Do najrozmaitszych kongre- 
sów „narodowych“, o kjórych sły» 
szało się w ostatnich latach, p - y- 
był obecnie jeszcze jeden, a na- 
prawdę n ezwykły. W Nowym Jui- 
ku obraduje mianowicie obeciie 
międzynarodowy korgres czartlej 
rasy. Przybyło nań okcło 30.0:C 
przeds'awicieli tej rasy z rozmii- 
tych Stron świata. W olbrzymim 
pochodzie, który |rzeciąga! ulicami 
mias a, maszerowało 16 orkiestr 
murzyńskich. Gdy przewod iiczi ey 
kongresu, Gaivey, który sam mie- 
ni se „królem Afryki“, wszedł do 
sali ob ad, eskortowała go kom- 
pancja honorowa z wjdobylemi z 
pochew szablami. 

W przemowie inaucuracyjne 
Garvey oświadczył, że ludy u u- 
rzyńskie wkrótce wymią., jak fo= 
danie, jeżeli nie otrzymają wlasnej 
ojczyzny i będą musiały z ezygi.0- 
wać z dotychczasowego wygoune- 
go trybu życia. Białym nie moż a 
czynić zarzutów z tego powodu, że 
nie chcą dzielić się swoą cywiii= 
zacją z murzynami, gdyż i tak zre- 
sztą murzyni nie uz skaliby nigdy 
równouprawnienia wśród bieł,ch; 
nie byliby tolerowani, lecz zawsze 
traktowani jako ciężar. Murzyni 
muszą rozpocząć walkę we wła- 
snej obronie i stanąć zwartą masą 
jako jeden wielki, 400 miljonów 
obejmujący lud. 

Nie potrzeba dodawać, z jekim 
ertuzjazmem przyjęli murzyni tę 
przemowę. Tak więc i murzyni za- 
brali sę do zrealizowania swych 
„czarnych'' postulatów narcdowych 
na zasadzi: samostanowienia © 
swych losach. W tym celu kon- 
gres ma zająć się stworzeniem o- 
gólnc-światowcgo związku murz = 
nów dla ochrony praw czarnej ra- 
sy we wszystkich częściach świa!a. 


Inserufcis w „Gazecie Porannej:, 
THESTREET SA 


patyczniejszych naturalnie... a bez 
ciebie byłoby nam jakoś... nie tego... 
No... dobrze co? Przyjdzięsz? Go- 
dzina ósma wieczorem! Będzie Sta- 
szek, Roman, Stefek — ty natural- 
nie i ja! Trzech z nas „słomiane* 
chłopcy, a Staszek i ty kawalero- 
wie! Liczę na ciebie? Co? No, daj 
rękę!". 

Obiecałem — tak serdecznie pro- 
sił, pożegnałem  rozpromienioriego 
Fredzia, a o g. 8 wieczorem byłem 
u niego w domu! 


Zastałem wszystkich zapowle- 
dzianych. Fredzio promieniał rado- 
ścią. Nakrywał stół, odkorkowywał 
całą baterię flaszek z piwem, goz- 
pakowywał zawinięte jeszcze paku- 
neczki z szynką, sardynkami, prze- 
praszał przytem ogromnie, że me 
kładzie na stół obrusu, lecz znaleźć 
go nie może w szafie, dlatego za- 
stępczo daje tymczasem dziecinne, 
czyste prześcieradełko. To było dla 
nas obojętie... 


— — -- 


(Dok. nast). 
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a TEATRU MAŁEGO. 


(„Waloryzacja*, farsa w 3 aktach 
Stef na Ordęgi). 

Kó:ko dramatyczne Sokoła II, 
jedno z najbardz ej ruchliwych sto- 
warzyszeń amatorskich naszego 
miasta, kierowane fachową reką 
artysty sceny lwowski j Bieleckie- 
go, wystawiło w niedzielę trzyak- 
tową farsę młodego pisarza Ste- 
fana Ordęgi p. t. „Waloryzacja*. 
jak sam tytuł wskazuje głównym 
walorem sztuki jest akiua ność, 
wpl ciona zr cznie w iamy dość 
wątłej intrygi sc nicznej, schwy- 
anie na gorącym uczynku wszyst- 
kich naszych bolączek dnia wczo- 
rajszego, o których jeszcze nie 
mieliśmy czasu zapomnieć. Na ko- 
rzyść autora, stawiającego pierwsze 
krok! na niwie scenicznej, (r:eba 
powiedzieć, że zdawał sobie spra- 
wę z dwóch kariynalnych wymo- 
gów farsy, którymi są: pocpatrze- 
nie  cha.akterystycznych typów 
i wprowadzenie ich w jak największy 
ruch sceniczny. Dzięki temu farsa 
wywoływała oczew na widowni 
a nawet okiaski. przy otwartej 
scerie. Wszy;cy auatorzy grali 
con amore i z tym zapa'em, który 
rozbraja nawet najsurowszego kry- 
tyka. Poza ramy teatru amator- 
sziego wyskakiwał jedynie przed- 
sta: wiciel kreacji buchaliera Kwa- 
śnego, talent w tycie Julka Do- 
brzańskiego. Publiczność bawiła 
się doskona'e, okiaskuiąc autora 
i wykonawców. (h. z) 


iowiny_tornopolskie. 


Związek Strzelecki w Tarno- 
polu zwołał w dniu 25. ub, m. zs- 
branie, na którem założono Od- 
dział żeński „Strzelca. Na tem 
zebraniu obecny byt prezes Z. 
Wrona, Sekretarz A. Jastrzębski i 
prezes Oddzidłu kolej. Misiewicz. 
Do zarządu weszły jako prezeska 
p. S. Markowska, jako sekretarka 
p Kowalska i iako skarbniczka p. 
Skrętowiczówna. 

Wykopaliska Szkieletów  iudz- 
kich. Przy kopaniu fundamentów 
pod budowę piekarni wojskowej 
przy ulicy Uieiskiego natrafiono na 
cztery duże szkielety ludzkie, a je- 
den mały. Na miejsce przybyła ko- 
misja lekarska, ‘która stwierdziła, 
że są to szkielety, pochodzące z 
bardzo dawnych czasów. 

Zwiazek okręg, T. S. L. Zada- 
niem Związku okręg. T. S. L. w 
Tarnopolu jest nie tylko nadzoro- 
wanie nad pracą oświatową, ale 
także budowanie szkół i domów 
ludowych, którą to pracą kieruje 
instruktor T. S. L. p. dyr. Zdzi- 
sław Kirchner. Dowodem tego są 
budujące się szkcły w Anastazów- 
ce pow. Tarnopol, w Mszanie, Ja- 
ryczowcach i Seredyńcach powiat 
Zborów; domy ludowe iw Berezo- 
wicy Wielkiei, łuboczku Wiel- 
kêm, Czernitowhe Mazowieckim, 
Czołhańszczyźnie 1 w Jeziernej, 
Ochronki buduie się w Suszczynie 
i kościół w Poczapińcach. 

Ze sportu, Wielką sensacje w 
naszem mieście stanowił w sobo- 
tę match miedzy drużynami Has- 
monea (Lwów) a Jehudą I. (Tar- 
nopol). Match ten przy wielkim 
udziale publiczności zakończył się 
z wynikiem 10:1 na korzyść Has- 
monci 


‘ ——— A r 


„GAZETA PORANNA“ Lwów, dnia 8. -_._._.// „GAZETA PORANNA” Lwów, dnia £. sierpnia 1924, |nne em 1924, 


Kronika kolomyjsi 


Kołomyja, 4. sierpnia. 
Premjer Grabssi w przejeźd 'ie 
do Kossowa zatizywia się w Koło- 
myji w niedzielę, 3. bn. o god:. 
1.20 popoł.,, powita y przez staro- 
stę dra Pawlikowskiego, p'czem 
autem przywiezionem z Warszawy 
udał się do Kos owa do Zakładu 
dra Tarnawskiego, gdzie — jak 
wiad mo — bawi pani Grabska. 
Ministes kolei Tyszka, bawił 
w Kołomyj: w soboę ossło godz. 
6-ej, witany przez naczeln ka stac i 
p. Hei ra i personal koejcwy z 
muzyką kolejową na czele. P, mi- 
nister po rozm wie z pp. Hellerem, 
inż. Kobylańskim, inż. Szeligow= 


Kadu 


skim i dyrygentem orkiestry p. Ne- 
kłudiowem udał si: do Suatyra, 
skąd wrócił do Kołomyj: na k la- 
cję, która się odbyła w restauracji 
kolefowej. Z rana, o godz 5 na- 
stępnego dnia, ti. w niedzizłę, udaí 
się p. Minister osob tym pociąg e i 
do Worcchty. 

Niezwykłe z awisko. W nocy 
z dnia 29. na 30. z. m. jak dono- 
si „Gaz, Kol. s wys apita na nic- 


| bie niezwykle wyraźnie d ogi1 ml:- 


czna, wyglądała około gocz. l1-e 
w nocy jak pasma białych świe- 
cąch chmur. Oi wssa ialego tego 
zjawiska nie mo:na było oderwac 
Oczu. 


PISMO rządu po no. skiego 
do międzynarodowego Biura Pracy W Genewie. 


ca w niem pedane przyczyny nrzedłużenia Czasu pracy na 


Górnym 


Warszawa, 6. sierpnia. (Tel. G. 
P). Dnia 30. Ipca b. r. delegat 
polski w Radzie administracyjnej 
międzynarodowegó Biura pracy 
p. Franciszek Sokal złożył dyrek- 
torowi bura p. Thomasywi pismo 
w któ em rawiadamia z polecenia 
Rządu polskiego dyrektora b uia, 
że na mocy rózpoiządzenia Mini- 
sterjalnego z dnia 18. ljpca b. r. 
czas pracy w butach polskiej czę- 
ści G. S aska zcst:ł przedłużony 
do 10 godzin dziesnie, R>zporzą- 
dzenie to tcbowiąsue na czas 
trzech miesięcy, począwszy od 21. 
lip.a b. r. Rozporządzenie może 
być uchylore także przed upływem 
3 miesięcy, Powody, które skłoniły 
Rząd polski do tgo kroku, są 
następu ące: Dnia 21. grudnia 1923 
nastąpiło przediuż nie czasu pra- 
cy na riemieckim G, Siąsku, które 
wytworzył» trudne , położenie na 
polskiej części G. Ś'ąska. Zgodnie 
z konwencją!  nietniecko-polską, 
podpisaną w G:newie dnia 15. ma- 
ja 1922 r., zasada ošmiog. d:i - 
nego dnia pracy miała być w peł- 
ni uszanowara. Rząd niemiecki 
nie uznał się jednak zobowiązażym 
do utrzymania stanu usiawodaw- 
stwa :połecznego, które niemieckie 
ustawodawstwo wprowadziło na 
Górnym Śląsku, 

Jakkolwiek w myśl art. 


ląsku, 


czonej konwencji Polska' miała 
prawo wprowa_zić do obowiązują- 
cych ustaw społe.znych ‘wszelkie 
zmiany, jakie Niemcy zastosują na 
terenie plebiscytowym Rząd polski 
mie chciał uczynić użytku z tego 
prawa, w nadzieji, że zasada 
8-godzinnego dnia pracy będzie w 
Niemczech w Szybkim czasie przy- 
wiócona. Nies.e.y. dotychczas to 
nie nastąpiło, a wobec tego, aby 
uniknąć całkowitego wstrzymania 
pracy w przemyśle na polskiej 
części Górnego Sląska, a w szcze- 
gólności w hutnictwie, Rząd polski 
zmuszony był na takie un rmowa- 
nie czasu pracy, jakie zostało za- 
stosowone w  nisimiezliej części 
Górnego Sią: ka. 

N emni ej Rząd polski nie traci 
nadz ei, żə zasada 8-godzinnego 
dnia pracy zostanie uzuana w dro- 
dze porozumienia międzynarodo- 
wego, a mianowicie przez powsze- 
chną ratyfikację konwencji wa- 
szyngtońskiej. Ze względu na to, 
Rząd polski ograniczył zwiększe- 
nie czasu pracy na ckres 3-mie- 
sięcziy. W razie osiągnięcia poro- 
zumienia międzynarodowego. i u- 
chylenia rozporządzenia niemie- 
ckiego, Rząd polski pierwszy przy- 
stipiłby do takiego ukladu i zniósł 


I wydane zarządzen'a jeszcze przed 


2 rze- | upływem term: u 3-miesięcznego. 


niypolsta kampanja prasy sów) 


Pogranicze sow., 6. sierpnia. 


Niedawno donosiłem o tem Wa- 
szemu pismu, że rzekomy „ucisk 
narodowościowy” w Polsce stał 
się naipopułarnieiszem obecnie „ha- 
stem  bojowenr* dla prasy sowie- 
ckięj, oraz dla całej gwałtownej i 
bezczelnej Kampanii antypolskiej, 
która prowadzi Się pod płaszczy- 
kiem konieczności „obrony” gnę- 
bionych w Polsce mniejszościowych 
narodowości, Aranżerowie tej pu- 
chwałej kampanii ciągle przytem 
powołują się na „nieustałącą ży- 
wiołową walkę zbrojną”, którą rze- 
komo toczą na terenie polskim te 
uciskane narodowości, dążące dro- 
gą powstań do zwolnienia się z pod 
„jarzma Lachów”, aby „nareszcie 
połączyć sie z wolną częścią 30- 
więckie; Białorusi, względnie Ukrai- 
uy“ itd 


wiechiei. 


Otóż właśnie te „odruchy naro- 
dowościowe” mają w myś! dyrek- 
tyw ostatniego ziażdu ..Kominter- 
nu“ .służyć jako „spiritus movens“ 
ł główna podstawą całej akcji pro- 
pagandy komunistycznej w Polsce, 
szczególnie na kresach oraz w dzie|- 
nicach Polski 9 ludności niętednoli- 
tej pod względem  narodowościo- 
wym, Należy przytem podkreślić, 
jako znamienną rzecz, że napady 
na Polskę na tem tle oraz „ścisłe 
informacje? o „nowych wylbuchach 
ruchu powstańczego“ na kresach 
wschodnich zawsze ukazują się w 
prasie sowieckiej bezpośrednio 
przed.. wtargnięciem w naszę gra- 
nice „bandy dywersyjnej". 

Aczkolwiek odpowiedź rządu 
sowietów w sprawie ostatniego nie- 
słychanego napadu na eg je- 
szcze nie ńadceuz!a. jednak już obec- 


St. 5 


nie, znając „linje“ TE anei > a Bn n n a | nie, znaląc „lime kierułących t tę 
akcją czynników sowjeckich, mo- 
¿na Z całą pewnością sformułować 
„tezę“? tej odpowiedzi. Bedzie ona 
się opierała na „twierdzepiń”, że 
rząd sowiecki „nic wspólnego” z tą 
bandą nie ma. że jest ona „oddzia« 
łem powstańczy: zrozpaczonej lud. 


ności białoruskiej”, że „na ewen- 
tualye następstwa prowadzonego 
przez Tząd polski systemu „ucisku 
nzarodowościowego” rzad Sowieci 


już dawno zwracał uwagę Warsza- 
wy“ itd, 

Równocześnie prasa sowiecka 
w sposób niebywale gwałtowny i 
bezczelny atakuje poszczególnych 
przedstawicieli Polskiej admtnistra 
ci, zwłaszcza tych wyższych re. 
prezentantów naszej władzy, któ. 
rzy dobrze Się zapisali w wajcg 
z ruchem komunistycznym. Ostat 
nio okazje do takich ataków dała 
znana awantura z sowieckim „dy- 
plomatą* tow, Kobieckim. która 
zdarzyła się niedawno w Warsza- 
wie, a zakończyła się jak wiadonto 
odstawieniem pod konwojem do 
granicy, gdyż zachodzi bardzo uza* 
sadnione podejrzenie, że w rzeczy” 
wistości „dypłoinaci” ci,trudniii stę 
„.szpiegostwem na rzecz sawietów?, 

Szczególny stek obelżywych tn: 
synuacji wylewa prasa sowiecka — 
z „Prawdą” na czele — na wyższa- 
go urzednika Ministerstwa spraw 
wewnętrziiych p. Snarskiego, który 
— jak wiadomo — odgrywa dużą 
rolę w akcii, mające! na celu zwal- 
czamie działa!ności komunistów na 
gruncie polskim, „Prawda* w swej 
bezczelności dechodzi do tego, że. 
szarzuca mu. iż prowadził na Li 


rachımek kilka domów mibiicznseh. 
Jestto najlepszy TN ód. lakimi 
środkami prasa bolszewicka stara 


się zwalczać niewygodnych ludzi. 


—— ĉĉ 


Lzy tylko 6 tys colarów? 


6 


Pogranicze sow., 6, sierpnia. 
Z Moskwy donoszą: W związku 
z „wzmocnieniem przez rząd poi 


ski prześladowania komunistów poł- 
skich. rzad sowiecki postanowił 
podnieść subwencję Sowietów dla 
polskiej sekcji komunistycznej 4 
tysięcy dolarów o 106%, bo aż d» $ 
tys. dolarów rocznie, Sorka ta 
wypłacana jest za pośrednictwem 
„Kominternu, którego  identvcz- 
ność z Em moskiewskim zosta- 
ła w ostatnim czasie stwierdzona 
ponad wszelką wątpliwość. Komu- 
nikat o podwyżce subwencji dla ko- 
munistów polskich ogłasza naczelny 
organ sowiecki „Izwiestja”, przyta- 
czaiac przytem motywy uzasadnła- 
iące „konieczność * tej ofiary Z po» 
wodu martyrologii polskich bojowe. 
ców za żywotne interesy proleta- 
riatu, 


Gielda. 


Giełda warszawska; 
Warszawa, 6. sierpnia, 

Dolary 5:181,, 521, 5'16 Czeki 
0*000, B'lgia 26 X. 26'88, Holan- 
dja 200!/,, 200, 1:991, N. Jork 
jak got. Londyn 23:15, 23°10, 23:21 
zo 99, 2938, Prage 15:40, 1544, 
15 33, Szwajcaria 97:87'/,. 98*36, 
97:39, Wiedeń 7 323), 735. 1-28, 
Włochy 22-877, 22 99, 22:73, 
89 pożyczka 6:00 b ry złote 68: 
08!, Mljonówka 088. 0'84, Poży. 
cika dolar, 2:79, Zel. 


Śtr, 6 


Lwów, 6. sierpnia. 
Wczoraj tsudznca  cuw ejna, 
przedrołudn em kursa były słabsze, 
popoł. moc iejsze, Usp<sob enie i 
rót ożywiony. 


Dol. amer. 522 do 5221; 
dołary kanad. 496 do 4961,; 
korony czeskie 0:/5!, do 016, 


tleje 0'021, do 002}; tranki franc. 
0:26 do 0'26'/,; tranki szwaic. 
0:941/, do 0:95';,; funty szteri, 2250 


Tragi 


TERZ 1 


czny wypadek. 


„GAZETA PORANNA" Lwów, dnia 8. sierpnia 1924. 


do 2270 Ruble a 500i a 100 
za ICO tys. 360 zł do 375 zł 
drobne za sto tys. 180 do 1£0 zł 


20 do 2! zł. 


Złoto: 20 kor. 21:80 do 22 OU; 


20 frank. 20:80 do 21 00; 20 mark. 
240.0 do 2410; 
26-10 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41 do 0411, 
5 kor. austr. 2:06 do 2:10; floreny 
103 do 105, ruble 172 do 175; 
kopiejki za rubel 0 66—L 68. 


| Niemieckie t s. stare za 100 tys. 
10 rubli 2600 do 


Zabójstwo I-letniego chłopca przez lekkomyślność. 


Lwów, b. sierpnia. 

(t) Wczoraj zgłosiła się do ko- 
misarza pol cji Franc szka Bator- 
skiego, Mara Derhacz, gospodyni 
„z Miłoszowiec obok S'czerca, z do- 
niesien'em, ż syn jej 13-letni Sta- 
nisław przepadł bez wieś i. P.zed 
trzema mniejwięcej tygodniami w - 
szedł, ak zwykle, z bydłem na 
'pa twisko $ wieczorem nie powró- 
ci}. Zrozpaczona matka po nada- 
rermnych poszukiwaniach zwióciła 
się wpro t do policji Śledczej we 
Lwowie z prośbą o pomoc. 

Komisarz Batorski wyjechał na 
tychm:ast z wywiadowcami Ry- 
glevskim i Band owskim də Miio- 
Szow ec, Pizeprowadzone na miejscu 
śl2d.two wykazało nastę; u ące oko- 
liczneśc:: 
, Stanisław Derhacz, pasąc b: dio 
jna pastwisku «bok sadu probosz- 
cza mie,tcowego Michała Seniowa 
prelaz przez ogrodzenie ogrodu 
i 


i wlszłszy na drzewo, rwał cze- 
reśnie. Brat proboszcza, 19-letni 
Jan Seniow baw ący u brata swo- 
jego na wakaciach zobaczywszy 
w sadzi» złod iea, chwycł za 
flobert i jed ym wystrzatem zabił 
Derkacza na miejscu. Prze ażznie 
i rozpacz ogarnęła zabójcę, Nis 
mając u kogo zasięgnąć rady, 
gdyż trata, k:ędza, w domu pod- 
ówczas ' nie było, namówił służą. 
cego proboszcza, z którym żył 
w d'brych stosunkach i obaj pize- 
nieśli w nocy trupa zabitego chłopca 
do stodsły. Następnie wykopali dół 
w Sajni i włożywszy ciało, przy- 
sypali ziemią. Tam taż zna duje się 
obecnie tiup zabitego, oczeku ąc 
przyjazdu komisji sądowo-l:kar- 
skiej. 

Zabójca, wobec wyników ś'edz- 
twa policyjnego, przyznał się do 
fopełnionego czynu. Aresztowano 
go i przywieziono d3 Lwowa. 


Opodatkowanie widowisk. 


Lwów, 6. sierpnia. 
Rada miejska uchwaliła tatut 
potoru podatku gminnego od pu- 
blicz ych zabaw, rozrywex i wido- 
wisk na rzecz miast: Lwowa z prze- 
znaczeniem na cele opieki s,o- 
łecznej. 


Opodatkowaniu podlega'ą wszel- 
kie zabawy, a w szczezólności za- 
bawy taneczne kostumowe, bale 
maSsowe i i. p, zalawy ludowe, 
karuzele, huśtaw'i,  hipodromy, 
strzelnice, przedstawienie św etine 
(kinematografy, teatry marjon tko- 
we, przedstawienia cyrkowe, walki 
zapaśnicze, variete, i abarety, wy- 
stawy I muzea, menaż:rje i t. p, 
zabawy sportowe; przed .tawienia 
gatralne, balety, koncerty i wszel- 
cie inne przedsta wienia muzyczne; 
adczyty, deklamacje i recytacje. 

Wolne od opodatkowania są: 
przedstawienia naukowe, odczyty; 
wykłady i wy.t wy urządzane p zez 
instytuc e i towarzystwa mające na 
cęlu popiera:ie oświaty. sztu i, 
n uki, przemysłu lub handlu; przed- 
stawienia na cel: dobroczynne o ile 
z niemi ne są połączone zabawy 
taneczne; zabzuwy, wyłącz ie dla 
rozwoju młodzi:ży lub też dla ćwi- 
czeń cielesnych. Nic zwalnia się 
jed skż: od podatki biletów wstę- 
'pu na takie z ba vy sportowe, które 
połączan: są z total zatorem, :a- 
ktadami lub tańcam; zibawy urzą- 
dzane przez pojedyńcze osoby 
w prywatnych mieszkaniach. 


„Świecznik" Musseta. Dziś tj, we 
czwartek wchodzi na repertuar ta prze- 
pyszna komedja Mussata, w której Sol- 
ska ma ogromne pole do popisu w roli 
Zakliny. „Świecznik* na naszej scenie 
otrzyma bardzo staranną oprawę deko- 
racyjuą, a zespół pod bardzo staranną 
reżyserią p. Piekarskiego czyni wszel- 
kie wysiłk., by dostroić się do kapitai- 
nej gry Solskiej, 


TEATR WIELKI: 


Gościnne występy Ireny Sciskiej: 
Czwartek 7 sierpnia „Świecznik Mus 
l 


sota, (premiera, gość. występ Sciskiej). 
Piątek 8 sierpma „Świecznik* (gośc. 
występ Sclskiej). 
Scbcta 9 sierpnia 
gośc. występ Solskiej), 
Niedziela „Czarown.ca* (gośc, 
stęp Solskiej) . 
Poniedziałek „Świecznik“ (gość. wy- 
stęp Selsk'ej). 


„Nauczycielka“, 


WY- 


Teatr Mały z powodu częściowego 
remontu sceny i widawni do 18. sierp- 
nia będzie nieczynny. : 

TEATRZYK „KRYNICZANKA” 

Teatyńska (4, dojazd „UL“. 5 86 

Występy terepaty R. Nelsena. 

Począ eko S3) wiecz Po przed.t tramwaj. 
——)—— 

List gen. Sikorskiego do p. dra Dius- 
kiego, Min. spraw wojsk. Sikorsk. wy- 
stosował do prezesa Zw. Strzelec ego 
dra Kazimierza Dłusk.ego następującej 
treści pismo: Szanowny Panie Prezesie! 
P.lne i ważne sprawy służbewe. ku 
memu wielkiemu żatowi nie pozwoliły 
mi przyjąć czynnęgo udziału w pracach 
nad organizacia |. Narodawych 
dów Strzeleck.ch, 

Przewodnictwo Komitetu spoczęło w 
rękach tak doświadczonych i gorliwego 
jak Pun, Pane Prezesie, orgdownika 
Spruwy Strzelectwa polskiego, dając rę- 
koimię sprężystej organizacji a tem sa- 
mein, i dobrych wyników zawodów. Na 

» zawiodach nie moglem być osobiście, je- 


ZAW Om 
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dnak z raportów moich „delegatów, 
wiem, iż mmo wielu trudności, wyDa- 
dły one znakomicie, zyskując sobie mia- 
no prawdziwie narodowego Święta. W 
bezwzględnem uznamiu zasług Pana Pre 
zesa dzękuję Mu serdecznie za całkowi. 
te oddanie się sprawie, wyrażając na- 
dzieję, dalszej intensywnej współpracy 
na polu strzelectwa polskiego. Proszę 
przyjąć Panie Prezesie, wyrazy praw- 
dziwego szacunku i poważamia. (—) Si- 
korski, gen. dyw. 

Klęska nieurodzaju i akcja Zapoma. 
gowa dla zasiewów, Z dniem każdym 
okazuje się coraz wyraźniej, że tegoro- 
czne zbiory w Małopolsce będą Katastro 
falne. wobec czego niezbędna będzie 
akcia zapomogowa przy zasiewach ic- 
siennych. Sprawą tą zajęło sę iuż Ma- 
łopealskie Towarzystwo rolnicze. Wszy- 
scy "nteresowani, Towarzystwa rolni- 
cze 1 Kółka rolnicze zechcą w tej spra- 
wie podać natychmiast dokładne dane o 
wynikach zbiorów, ewentualnych, niedo- 
borach i zapotrzebowaniu wa zasiewy 
do Zarządú Głównego Małopolskiego 
Towarzystwa rolmczcgo w Krakow.e, 
pl. Szczepański 8. 

Towarzystwo Bratiiej Pomocy Stu. 
dentów Polltechn:ki Lwowskiej urządza 
jak coroczme kursa przygotowawcze do 
egzaminu kwaliiikacymego dla mowo 
wstępujących ma politechnikę lwowską. 
Bliższych informacji udziela s.ę codzien 
nie w lokalu Tow. Bratniej Pomocy 
(Gmach Główny) między godziną 1—2 
w południe, 

Opodatkowanie piwa, W ostatnim nu- 
merze „Dziennika Ustaw“ ogłoszona 70 
stała ustawa z dn. 12 czerwca rb. o 0= 
podatkowamu piwa. Podatek od wyra- 
bu pwa pobierany jest z góry: a) w po 
staci opłaty zasadniczej w  wysakości 
40 zł. za wyrób 1506 hl. brzeczki gorą- 
cej w chwili ukończenia wark, i b) w 
postac opłaty dodatkowe w wysoko- 
ści 40 zł. za wyrób każdych następ- 
nych 1500 bl. brzeczki zarącej w chwili 
nkończenia wark.. Podatek spożywczy 
wyrcsi za każdy hi. piwa pełnego wy- 
robionego w browarze w ciągu raku ob- 
rachunkowego: od pierwszych 2000 hl. 
6 zł, od następnych 8000 hl. 6.3 zł, po- 
nad 10.000 hl. 6.6 zł, Piwo przywożone 
z zagranicy: lub z Gdańska opłaca staw. 
kę podatku 6,6 z. od 1 Ul. Piwo; które 
pod kontrolą skarbową wywoz. się Zza- 
granicę wolne iest od podatku spożyw- 
czego. Opodalikstowanie to obewiązywać 
zacznie cd | styczna 1925 roku. 


WYPADKI. 
(c) Nieudałe włamanie do urzędu 
stacyjnego w Dublanach. Piszą nam: 


Wczoraj w nocy dwóch nieznanych 
włamywaczy rozbiło na stacji kolejowej 
w Du:łanach drzwi prowadzące do po- 
koju, w którym znajduje się kasa. Spa- 
cy w SąSiędnin: pokcju dyżurny nurzęd- 
nik ztudził się wskutek hałasu i pod- 
mòs? vaim Spłeszen' złodzieje zbiegh. 
Powiadomiona pt'icja rozpoczęła ślcdz= 
two. 

it) Kupowały Kolczyki a skradły Ze- 
garek złoty wartości 260 zł. jakieś dwie 
zegarka, zauważył Grünberg dop'ere po 
za przy ul. Sobieskiego 10. Zniknięcie 
zegarka zanważył Griimperg dopiero po 
cdeiściu złodziejek. 

(t) Wskutek nieprawidłowego nasta- 
wienia zwrotnicy najechała na dworcu 
Podzamcze lokomotywa na dwa wagamy 
towarowe. w któruch były beczki z wi- 
neni, Rezultatem zderzenia było pękuię- 
ue beczek . wvceknięcie wina. 

(t) Za kradzież pierścienia na szkodę 
Jguacege Lichta, Ormiańska 22. areszto- 
wadio Marje Gospadyniak Ł 27, zam, 
przy ul. 3 Maja 12. 

(t) W futro krymskie i w lisa war- 
tości 2500 zł. chciały się zaopatrzyć 
wobec zbliżającej się zimy prostytutka 
Katarzyna Wojciechowska 1 Marja Ma- 
Lnowska przy pomocy Jana Kowtułaka 
€< dozorczymi kamienicy Marji Kaliczyn, 
wszyscy zamieszkali przy ul. Furmań- 
skej 9. Poszkodowany Szymon Selici. 
iokator tejże kamienicy. doniósł polci: 
o dckonanci kradzieży. Wszystkich spra 
wców aresztowano. 

(t) Dwóch kieszonkowych  złodzie:, 
Herscha Kle nspiessa i Lecna Dubsa. 2- 
resztowała wczoraj wieczorem policia 
ebok hotelo Georgea w momencie, gdv 
korzystając z uulicku publiczności w cza 
se przyjszdn Marszałka Piłsudskiego, 
zapuszczali ręce w cudze k.cszetme. 

(t) Trzy pijane kchiety, leżące na 
chodnikach, zgarnęła wczoraj policja i 
Przytransportowała dó aresztów. Kata- 
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Obroty pozagiełdowe 


rzyna Win.arska leżała bez przytomio- 
ści obok kościeła Marji Śnieżnej, Agnie- 
szka Duda spała na trotuarze przy ul. 
3 Maia, zaś Marcela Puc leżała pijana 
do uieprzyliłumneśc.  obdę Kazimierza 
Czackicze na pl. Strzeleckm. 

(t) Szybę wystawową wartości 1000 
zł rozbił nieznany sprawca, prawdo- 
podobnie na tle porachunku, w pralm 
„Stella“ przy ul. Zybłkiewicza 27. Po- 
szkodowańy Markus Schnaier. podeirze- 
nia ofsreślenego na nikogo niema. 

(t) Szkłany szyld wystawowy Taz-' 
hito dzig w nocy w restauracji Jaegera 
przy ul. Mami Dułębtanki. 

(t) Kradzież strychową popełniono w 
kamienicy przy ul. 29 Listopada 25. Skra 
dziono na szk'dz dra Karpa wiele bie. 
hzny damskiej 1 moskei. 

(D) Z zamkniętego mieszkania Józef, 
Piatkowskiezgec. pl. Gosiewskiego 1. 
skradł nieznany sprawca kwotę 192 
złotych. 

(r) Kradzież strychową popelnono w 
dzienć na szkodę dra Karpa wiele b'e- 

DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy po 28 latach 
pobytu zagranica zostali stamtąd jak“ 
ckcokraicwey wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro 
sza — are'uje tą drogą da serc litości. 
wych z prośbą o wsparcie. Datki gad 
„Dwoje staruszków* przyjmuje Admi- 
mistracja „Gazety "Porannej", ul. Pod: 
wale 3. 


WP. Dr. Józefowi Fritzowi, 


Asystentowi Kliniki chorób 
dziecięcych Uniw. Lwow. —- 
za wyrwanie naszej córeczki 
Janci z objęć grożącej jej 
śmierci i za okazana przy- 
tem obywatelską bszintere- 
sowneść — składa w te: 
miejscu z serca płynące „Bòs 
zapłać!“ 


Yarjanowie Lechowie, 


Z calej Polski. 


(ip) Gdańskowi nie w smak budowa 
pertu w Gdyni. „Danziger Zeitung’ cma 
Wa w znamiennym artykule wstępnym! 
budowę portu w Gdyni, stwierdzając 
szkody jak.c to przyniesie dla Gdańska. 
Autor przyznaje przytem, że otwarce 
Polsce destępu do merza przez Gdańsx 
powiększyło ogromnie ruch w porcie 
gdańskim i ubolewa, że Polska przystą- 
piła do budowy pertu konkurencyjnego 
zamiast przystąpić do rozbudówy portu 
w Gdańsku, równocześnie jednak przy- 
znaie, że port gdański będzie nadal ad-, 
ministrewany ze stanowisku poltycznc” 
gc, nie zaś gospodarczego. 

Wstrzymanie ruchu towarowego 
odc rku farnopcl-Podwołoczys:a. Po- 
czawszy ad 18 do włącznie 25 bm 
wstrzyinuje się z powodu przebudowp, 
mostu ruch towarowy na cdcinku Tar- 
nopol-Podwołoczyska. Ruch pasażerski 
utrzymany będzie pociągami osobowe” 
mi. przew.dzianemi w rozkładach jazdy 
przez przesiadonie w klm. 4979/0 mię- 
dzy Borkami Wielkiemi i Maks" mówką. 
Przewóz bagaży ` przesyjek nadzwv- 
czajliych, z wpiątkiem bagażu reczaego, 
dopuszczalny jest tylko dc Borok Wiel- 
kich. 


na 


Poselstwo sowieckie w Warszawie 
rozsadnikiem agitaci komunistycznej. 
Nasz korespondent warszawski (Z.) te- 
lefanuje: Wczoraj popołudniu posterur- 
kowy pole zwrócił uwagę na 2 tudzi 
kala nrzystanku tramwajowego w po- 
Fżu Żelaznej Bramy. Jeden z nich po- 
siadał dużą paczkę z drekam komur- 
stvcznymi. Zatrzymany podał, że nazy- 
wa sie Fellds Kwiatkowski. przedstawił 
peszport dyplomatyczny sowieck . po- 
dał, że iest współpracownkiem w Niesz 


EEEE O NTW 
WADBESŁANE. 


"ZAKŁAD DESTYSTYCZEO -TECHNICZNY 


ALBERTA KATZA 
pl. Mariacki 5. po ferach ra ość obr 
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torgu, przyczem pelmł funkcję kuriera 
dyplomatycznego. Drugi zatrzymany 
Stanisław Paszkownkiek znany na terenie 
warszawskim z dzialalności komunisty- 
cznych. karany więzieniem Obu aresz- 
tewano i odprowadzew do komisarjatu. 

Tragiczny wypadek na Wiśle. Nasz 
korespondent warszawski (Z.) donosi: 
Wczoraj na Wiśle zdarzył s.ę tragiczny 
wypadek. Dwie pary wybrały się na 
wycjeczkz łódką. W czasie przejażdżki 
zatrzymały się na wydmie piaszczystej, 
a łódkę odpraw.ły do brzegu. Kiedy 
zbliżał się wieczór obie pary poczęły 
dawać w rczmaitv sposób sygnały, aże 
by łódka zabrała je z powrotem do War 
szawy. W chwil gdy panowie wsiedl. 
już do łódki, panie z powodu ciemności 
przy wsiadan.u do łódki wpadły do wo- 
dv. Jedna z nich Zofja Świderska uto- 
nęła. 


Ze świata, 


(+) Cyklon w Holandfi. Na wybrze- 
;żu Renu koło Uierdingen szalał gwał. 
towny cyklon, który spowedował wiel- 
kie spustoszenia. Wielki zakład kąpielo- 
wy został całkiem zniszczony. 

„Aida“ na wolnem powietrzu, Odno- 
śnie do notatki pod powyższym tytulem 
w Nr. 163 „Gazety Lwowskliej" dowia- 
dujemy się, że urządzane we Wiedniu 
przez włoską Stagone przedstawienia 
opery „Aida“ na wolnem powietrzu 
cieszą się niezwykłem powodzeniem. 
Dzies.ątk. tysięcy publiczności zalega ko 
losalną arenę, urządzoną na „Hohe War 
ie", a po ukończeniu przedstawienia cze 
ka około sto wagonów 'iniejskiej kolei 
elektrycznej dla odwiez.enia gości tea- 
tralnych, którzy tlaczą się w tych wa- 
gomach stojąc nawet na stopniach. 

Śwładek nacczny trazedji arcyks, 
Rudolfa w Meyerlingu. Z Salzburga do- 
nosżą: Onegdaj obchodził tu 90 rocznicę 
swych urodzin przy zupeltem zdrowiu 
i umysłowej świadomośc. nadleśniczy 
Ludwik Hornsżeirer, były kierowmk po- 
lowań, urzadzanych przez arcyksięcia 
Rudalfa. Horństeiner był naocznym 
świadkiem głośnej tragedji na zamku 
w Meyerlingu, zakończonej Śmiercią ar- 
cyksięcia- i -hbaronówmy Vecsera, o któ- 
rej za czasów 'stnienia b. monarchii 
austr.-w egi ierskiej najrozmaitsze krąży- 
ły marsie, * "7 m 

(-F) Proces młodocfinych morder- 
ców. Opinia. publiczna w Stanach Zi 
zajmuje się żywo zagadnieniem, jaki los 
spotka młodocianych morderców Franka 
ti Ryszanrda Loeba i Natana Leopolda. 
Obrońcy usilnie starają się klijentów 
swoich przedstawić jako umysłowo ob- 
ciążonych. Ponieważ oskarżeni jako sy- 
nowię miljenerów maią do dyspozycji 
moc dolarów, więc Temida amerykań_ 
ska gotowa ich uznać za niewinnych. 


Ze sportu. 


Polonia (Przemyśl) — Lechla. Pierw 
sze zawody o mistrzostwo kl. A. odbe- 
dą się medzy powyższe drużynami 
dnia 10 sierpnia (niedziela) O godz. 3. 
popol, na boisku Czarnych. Zawody ce 
kawe, gdyż stają do nch dwaj starzy 
rywale i trudno dzisiaj przewidzieć, kto 
zwycięży. Poloma nie odniosła: dotych. 
czas ani jednego zwyc.ęstwa nad Le- 
shią we Lwowie. i 

Berneńska Makkabi pobiła 
(Warszawa) 8:0 (0:0). 

x 


Legie 


Finale rozgrywek olimpijskich w ten- 
nisie o puhar Davesa w grze podwójnej 
panów: Francja pobiła Czechosłaowacię 
w Stosimiku 7:5, 3:6, 6:4. 


| 
| 


| 


„GAZETA PORANNA" 


CO MÓWI NEMO: 


Lwów, dńią 8. siespiua 1924, 


Magistracki podatek od spożycia, 


ie będę wieczór jeść i pić 


Choć to najsroższa 


z katusz, 


Nie będzie na mym brzuchu tyć 


I iak już tiusty ratusz 


Chociaż”ym zescinąć miał na kość 
Ofiarę złożę z głodów — 
Dochodów od nas macie deść, 
Lecz wara do odcho. ów 


Lecz, że konceptów tyle mam 
Choć to jest teren Ślizki, 

Ja miastu nowy projeki dam 
Na nadzwyczajne zyski, 


Ażeby zapchać pustki kas 
Wszystkim mieszkańcom grodu 
Opodatku cię z tylu gaz 

A wodoc ągi z przedu, 


——o i || | | MA 


Matka przywiązała trojgu dzieciom 


kamień 


io szyji 


i straciła je z mostu. 


N eszczęście bezrobocia objęło 
wszysikie niemal kraje europejszie 
Szcz gólnie boleśni: daje się ono 
odczuwać w Austrii, gdzie ni mal 
cod.ienaie rożgrywaja się tragedje 
spowodowane god m i nędzą. 
Jedna z takich tragedyj prze;muią- 
cych . dreszczem zgrozy miala 
miejsce w G azu. Dwucziestocz'e- 
jroletnia matka |ohanua Strem,f, 
Żona robotnika pozbawionego pracy, 
od kilku tygodni cierp'ała najskza - 
,Mieszą nędzę. Mąż jej 26-ietni, 
zdrowy i slny rzemieślnik n.e 
mógł znal.ŹĆ nigdzie zajęcia, a ro- 
dzina żyła z łaski sąsiac ów, któ zy 
litowali się nad trojgiem drobnych 
dzieci i przysy ali biedującym po- 


li 


trosze kartofli i mąki. Taki stan 
rzeczy sła! się neznośnym dla 
nieszczęśliwej matki, pa!rzącej jak 
głodują jej dzieci. 

Wreszcie 4-lelni s;nek zapadł 
na grużlicę z powodu niedożyw a 
nia. Wyrok iekarski był okiu ny — 
dz eciak może ;rzyjść do siebie 
jeśli będzie silnie odżywiany, Zroz- 
;paczona tą radą lekarską zabrala 
Johanna troj: swych dzieci, zawiodła 


je na most, leżący nau rzeką Mur,_ 


przywiązała dzieciom Fami nie do 
do Szyi i wszystko tro e zepchnęła 
do wody. Po dokonsniu tego czy- 
nu sama Skoczyła w nuity i zna- 
zła w nich śmierć. 


= <aenewaazh 


Człowiek, który ma 2 m. GD cim. wysokości. 


MA PRZYJECHAĆ DO POLSKI. 


(t). Van Albert Wilhelm jest naj- 
wyższym człowiekiem na Świecie i 
mierzy dwa metry sześćdziesiąt 
centymetrów. Ma obecnie lat 20, z 
zawodu jest „krawcem, jednak lżej i 
lepiej zarabia jako najwyższy na 
świecie człowiek. Obwód głowy ol- 
brzyma wynosi 75 centymetrów, ka- 
pelusz wykonany jest dla niego 
specjalnie przez fabrykę kapeluszy 
w Amsterdamie. 

Van Albert bawi obecnie w 
Gdańsku, xdzie wzbudza podziw 
nietylko swoim wzrostem, ale i... a- 
petytam. Śniadanie giganta składa 


się z piętnastu jaj, wazy zupy, 
siedm kromek chleba z masłem, du- 
że: porcji mięsa i dziesięć szklanek 
kawy. Nie dziw, że Van Albert ma 
nadzieję jeszcze urosnąć, 

Olbrzym odbywa tournée po 
Europie. W czasie pobytu w Londy- 
"e odwiedził Mac Domalda, który 
pozwolił się nawet sfotografować w 
towarzystwie Van Alberta. Na foto- 
grafji widzimy niepokaźnie przed- 
stawiającego się premiera angiel- 
skiego obok olbrzymiej masy ciała 
Van Alberta, 


— z 


SU, le 


TE AKTORKA Z WENA o AKT ORKA Z £ HJENĄ, .. 


sensację na ulicach Berlina” 
wzbudza  nadobna artystka filmowa, 
miss Margot Lion, która prowadzi że 
Sobą „1a spacer, niby pieska, tresowaną 
młodą hienę. 


Akt rozwodowy 2 przed 
2000 lat, 


W iednym z grobów egip" 
skich znaleziono akt rozwodowy “z 
przed 2000 tat następującej treści: 
Za Faraona Tybi powiedział Pto- 
Lemy, syn Pta-Lemy, który miesz- 
ka w Amonepi na wschód od Ne, w 
obecności Amcenho-tepa, syna Plito- 
ta i jezo matki Fhrnenty, do swoicj 
żcny T[ahappy, co następuje: ..Oplie 
ściłem cię, moja żono. Odebratemi ci 
prawo nazywać się moją żoną 1 po- 
Tadziłeńt ci poszukać sobie innego 
męża. Z dniem dzisiejszym zczekam- 
się wszelkich praw małżeńskich do” 
ciebie, Opuść mój dom natychnnast. 
Napisał własnorzcznie biegły w pł 
wie Tutt. Na drugiej stronie papy- 
rusu Znajdują się podpisy Świadków. 


Ogólną 


j 


(t). 


ADMINISTRACJA „GAZETY PO- 
| RANNEJ MIEŚCI SIE NA ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIĘTRO. 


a Posady i prace 3 


STARSZY mag'ster Polak, katolik. po 
szukuję dzierżawy, stałej posadp iub 
zastępstwo 1 września br. Poletenie 
i wiadomość u aptekarza w Andrycho 
wie przez Kraków. 5562-3 


Zbiór ustaw i rozporządzeń === 


Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, 


spółdzieln, tudzióż 


przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. — Zestawiony przez Wactawa Kwiatkowskiego. 


Zawiera: Ustawy i rozporządzenia w sprawie organizacji spółek akcyjnych, ustawy o podatku dochodowym, przemysłowym, mae 
jątkowym, od kapitałów i rent, giełdowym i od skrzynek depozytowych wraz ze wszystkiemi rozporządzeniami, ustawy i rozpo=: 
rządzenia w przedmiocie regulowania obrotu dewizami i walutami zagranicznenii i szlachetnemi kruszcami, ustawy o opłatacii 


stemplowych od weksli, 


stemplowych ł terminarz wpłat podatkowych i 


od rachunków i poświadczeń odbioru, ustawy waloryzacyjne, oO spółdzielniach, 
i stemplowych tudzież przedkładania zeznań i wykazów władzom ska bowym. 


wyciąg z toryfy opłat, 


Do nabycia w księgarniach. — Cena egzemplarza 7 zł, 70 gr. (z przesyłką poleconą $ zł 20 gr.) 


Skład główny: Spółka Akcyjna Wydawnicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza 5. 


Str. 8 
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MAGISTER FARMACJI poszukuie po- 
sady lub zastępstwa. Zgłoszenia: Ap- 
teka Klatira, Stanisławów, Kolonia. 

5850-4 


ZDOLNY starszy technik dentystyczny 
poszukuje posady w pierwszorąęd- 


nym zakładzie. Zgłoszenia dy Adm. 
„Por.* pod Starszy technik, 2783 3 
VBUCHALTERKA-BILANSISTKA samc- 


dzielna z maturą giiinaz. Akademią 
hasd+. znajomością jczyków i s-itne" 
letnią praklyką zmieni tesadę łask. 
oferty do Am. rod „Cemmejcina! ’ 
fes 5 


BUCHALTER - BILANSISTA z pier- 
wszorzędnemi Świadectwami i refera- 
ciami, były referent działu towaro- 
wego P. Z. N. poszukuje posady w 
większem przedsiębiorstwie. Zgłosze- 
nia do Adm. pod J. D. 5832-2 


POSZUKUJĘ pokoju unehlowanes e- 
wentualnie bez mebl, z komfortem, z 
wejścem oddzielnenm od kiatki scho- 
dowej. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Inżynier“. 58589-2 


(STANCJA poszukiwana dla ucznia VHI. 
ki. gimnazjum VI. Zgłoszenia adre- 
sować: Zwierzyree lubelski, inżynier 
Stanisław Kamecki.' 55%3-3 


5 POKOJE. kuclwiię odstąpię ul. Snop- 
kow'ska 36. —5871-2 


(URZĄDZONE KAWALERSKIE MIESZ- 
KANIE 3 regoie. przedpekój w śród- 
m.eściu do wynajęca. Pisemne zgło- 


Mieszkania, lokale. sklepy K% 


szenią bez pośrednictwa pod .Kom- 
iort' de biura ogłoszeń „Rekord”. 
23 5670-2 


Svkstuska 8. 
KUPIĘ NATYCKNIAST 
kamienice Il-viątrowa 


z pełnym komfortem I wolnsem 3—4 psko* 
ljomem mieszkaniem w okolicy u! Pańsśiej, 
Ifo.hanowskizgo, Zielonej lub Zyblikiewicza 

Oferty tylko pszmue ralezy nadsyłać 
jdo Sekrelarjatu Spółki Akcy.nej Wyda- 
wniczej, Lwów, Sena!orska 6 574 


LVEJU 


ZARZĄD LETNISKA Podlasie, stacia ka 
łejawa Mikołajów - Drehowyże go- 
dzina jazdy ze Lwewa. Wynajmę kll- 
ka mieszkań wraz z całem utrzyma- 
mem i obsługa, Kuciua  wyborowa, 
dwa razy dziennie zdrowy wikt. pen- 
sia miesięczna 170 złp. 5884-3 


z Zgubiono, znalezisno 


UNIEWAŻNIAM 2gubioną ks.ążeczkę 
wojskową Veodora Łachmana, urodz. 
w roku 1902, zamieszkałego w Hu- 
beńcach powiat Żółkiew. 5559-3 


(SKRADZIONO książeczkę wojskową na, 


nazwisko Piotr Haduch. ur. 1695 w 
P.sarowcach, P. K. U. Sanok uniewa- 
Znia się. 5669 


Z ZAOWOCOWAŁ , 


„GAZETA PORANNA” Lwów, dnia 3. sierpnia 1024, 


MEN „AŚ 


Lwów, Piae Miarjacki ©. 


Madazyn wytwornych 


mAn 
HUU 


poleca: Kapelusze, bieliznę męską, krawaty jedwabre od Zł. 2.50 począwszy, męskie ręka- 
wiczki glace po Zł. 5.—, damskie ZŁ 4.50, 6 par skarpetek fil d cosses z strzałką Zł 15 — 


i inne w ten zakres wchrdzace artykuły po cenach reklamowych. 


ZGUBIONO świadectwo dojrzałości dl. 
32/24 Marka Schlossa w  Droheby- 
czu. Zmalazea zgłosi za wynagr.dze- 
niem w biurze low. „Galicja“, Lwów 
alba Drohobycz. 5877 


UNIEWAŹNIAM  zgub'óną legitymację 
Nr. 2299 funkcjonarjusza Policji Pai- 


stwawej Jana Mokrzyck.cego z poste- 
runku Policji Państw, w Kulikowie, 
wraz z kartą urlopową,. 5359-3 


$ Kupno, sprzedaż, zamiana [B 


SKRZYPCE koncertowe kup.e. Zgłosze- 
nia pod „Skrzypce“ do Adininistracii, 


— — -— 5872 
ZAKŁAD fryzjerski we Lwowie do 
sprzedania. Oferty „Poranna pod 
Zaklad. 5857-3 


OKAZYJNIE do sprzedania 4 (czzery) 
sztuki maszyn do wyrobu dachówek 
cementowych typ Kohlera, z adpowie 
dnią „leścią podkładek. Bliższych in- 
formaci, udzieli Zarząd Spółki z ogr. 
por. „Brzuciiowicę*, Zakłady klima- 
tyczne i przeniysłowe w Brzuchowi- 
cach pod Lwow * 5860-3 


Ę Rozmaite 4 


ARKUSZ TRAFIKALNY w IV. dzielnicy 
lub na przeniesienie do śródmieścia 
do wydzierżawienia pod J. H. w Ad- 
inin.stracii. 5533-2 
go 
OGŁOSZENIE! Poszukuje dzierżawy 
majątku o: 30 do 59 mórg z budyn- 
kami w Zachodniei Małopolsce. Zgło- 
szenia proszę kierować pod  ..Dzier- 
żąwa 45 do Adin. „Gazety Poran- 
nej, 5819-3 
RYBAK fachowy z kapitałem poszukuje 
dzierżawy wiekszych jeziar i stawów. 
łaskawe zgłoszewa wraz z warunkami 
sk.erawać proszę do Warszawy, Jasna 
t0, „Reklama Polska dla „Kybaka fa- 
chowego”. 5874-2 


Zamienę miz xxkavie w Staria 
sławowie ż pokoi i kuchnia z komfor. 
tem na mieszkanie we Lwowia 
3 ewentualnie 2 pckoi i k chnia z kom- 
fortem. — Zgłoszenia „Oboiet ta dziel. 
nica“ do Bura osłyszeń BhŪCKA, u- 
Kościuszki 2. 58'1 
HYGJENICZNE MASAŻE twarzy, usu- 
wanie piegów, zmarszczek, wagrów. 
pryszczy, Kosmeo, M:kałaia 7. 5882-4 


RESTAURACJA i KOTEL IMPERIAL 


Lwów, ul. 3-go Maja 3. 
została iuż odnowiona. 


PANOWIE! 


Kapelusz modny, elegancxi i w najlepszym gatunku 
kupić powinno się w speojalnych składnicach 


5800 


GEROJCIE 
w GAZECIE 


RUDOLFA NEUWELTA | | [2| POKAKNEJ 


Fabryka: al, Ralonowa $, 
pl Marjaċki 8, Kazlmiorzowska 25, Gródeoka 72, Krakowska 25. 


554% 


Z A Z NAN NN M z A 
FRIE z 


słowa zapamiętać sobie! 


ZEGARKI 
GUTTERMAN 
Sykstuska 14. 


hoki kamieni í tur- 
MIUŃSKIE MASZGNY, Biny, transmisje: pasy, 
gażę, cement, papę, prasy ze składu pofaca 
„PILOT SE, Lwów; Batrrego 4. 5887 


a ; przerabiam i na- 
Kr awatki prawiam, — Tar- 


nowskiego 3, Il. p na iewo. 6806 


LIGYTACJA 
m wybrakdwaik: er 


odbędzie się daia 14. sierpnia br 

o godzinie i0-iej przed południem 

w Państwow:m Stadzie Ogierów 
w Sądowej Wiszni, 


Sądowa Wisznia, dnia 2. sier- 
pnia 1924. 5:52 


. 


DWN 


. 


i rachunków za ro 19 3. 


„a rok 1923. 


może za:iągnąć. 


ow do u 


10. 
&e ustępujących. 


Nadzorczej. 


ilość obecnych. 


Sekretarz: 
Dr. Nagler 


OGŁOSZENIE. 
MAADIL ZWYCZAJNE WALNE ZGNOMAZENIE 


Gołonków KRESOWEGO BANKU SPÓŁDZIELCZEGO z ogr. odp. 
W ZŁOCZOWIE, 
przedtem KASY ZALICZKOWEJ w Złyczowie, 
odbędzie się 
w niedzielę, dnia 24 sierpnia 1924 

o godz, 4-2] popoł., w sali posiedzeń Banku z następującym 

porządkiem obrad: 
Zagajeni: i ukonstyltuo' tanie się Zgromadzenia, 
Odczytanie protokołu ostatniego W iliego Zgromadzenia. 
Sprawozdznie Dyrekcj: z rachunków i czynneści za 1. .923, 
Sprawo danie Komisji kontrolująsej Rady Nidzorczej i wnio- 
sex co do udzeleuia Dyrexcji absolutorjum z czynności 


Wniosek Rudy Nidzorczej co do rozdzału czystego zysku 


Zmiana $ 16 statutu (oznaczenie wysokości udziału), 
Oznaczenie najwyższe, sumy zobowiązań, jakie Spółdzielnia 


. Oznaczenie naswyższe* sumy kredytu jednego członka. 
Wniosek Rady Nadzorczej na przeniesienie nadwyżki wyka- 
zanej bilansem zietowym w da. 31,12 1924. 

Wybór 4 członków i 2 z stę 


11. O.n-czenie wysokości maiek prezencyjnych członków Rady 


W raze braku s'aluiem § 73) przewidzianego komplelu, odbędzie sie 
powtórne Walne Zgromadzenie z iym samym porząlkiem obrad teg samego 
dnia o godz. 5-ej popoł. a uchwały jeg» będą prawomocne bez wzgielu na 


W Złiczowe, dnia 2. sierpnia 192Ł. 


Rada Nadzorcza Kresowego Banku Spółdzielczego w Złoczowie. 


Zamknięcie rachunków oraz bilans przejizeć mogą członkowie w biu- 
rze Dyrekcji w godzinach urzędowych. 
Uchwała o zmiani» s atutu, dotyczaca podwyższenia udziałów zapaść 
noże tylko większością 3/, głosów obecnych (fk st .t.) 


pców Rady Nadzorczej w miej- 


E825 


KIEROWNIK 


obeznansgo z masową fabrykacją 
artykułów p: ecyzyjno - me.haniczn. 
(optyka, maszyny do pisania it p.) 
poszukuje się do poważnej fabryki. 

Fodania składać pod adresem: 
Polski Bank Przemysłowy, Departa- 
ment Przemystowo-Techniczny, War- 
Szawa, Senatorska 42. Rozpatrywane 
będą tylko podania poważnych re- 
flekiantów, mogących wykazać sę 
odpowiednią praktyką. 5815 


Komu potrzebnem jest: 


WAPNO, CEGŁA, KAMIEŃ 
W3PIENNY, MIAŁ WAPIENNY 
(NAWOZOWY) | sza 


niech zwróci się do firmy: 


(LESZOWSKA FABRURA WARKA 


W STANISŁAWOWIE. 
Natychmiastowa dostawa, umiarko- 
wane ceny, wielka wydajność wapna 


5878 


Prezes: 
Stanisław Maly 


Cery OGŁOSZEŃ: Za wiersz í szpal- 
towy milimetrowy w ogłoszeniach zwy- 
ktłych 10 gr.; w nadesłanem 26 gr.2 po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
ecrt., dzial ekonom. td) 35 gr. na pier- 


| 


(wszej stronie 40 gr.; za jedao słowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr. w rubry- 
ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymowaj- 
ne korespondencje prywatne 10 gr, dla 
poszukujących pracy 4 zr.; ledna caka 


strona w ogłoszeniach vu tekstem 238 
zl. poł, 1 cała strona w. części ieksto- 
wej 400 zl. poi., caia Stroną pod nagłó- 
wkiem 475 zł. poł. Oziońgonia zarięj- 
scowe © 30% drożej, e~ Ogłoszenią za- 


© © Należytość pocztową 
© © opłacono ryczałtem. 


Prenumerata 


4 orukarni Polskiej pod zarządem 4. micśousiewicza we Lwowie, 


| 
| 


graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
nia w miejscu zastrzeżonmem, ogłoszenia 
osobno stojące I bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialnoćci za termino- 
wy druk ogłoszeń nie przyimuje się 


miesięczna 4 zł 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- © © 
syłka pocztowa 4 zł. 50 gr. — Za granica 5 zł. 59 gr. — © © 


Odpowiedzialuy redaktor: MARJAN MACHALSKI. 


